
Rok 1872. Kraków, czwartek 21 marca. Nr. 66.
l ’*i<_nnik KRYJ wychodzi co iz ieu  wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

przedpłata wynosi:
kw artalnie m iesięcznie

6 zlr. — 2 złr.
rocznie

W K rakow ie.........................  20 złr.
W e Lwowie w księgarni Gu~ 

brynowicza i Schm idta . 21 „
W Austijt i W ę g rz e c h .. .  24 „
W "rusacli i Niemczech . 16 tal.
W e Francji i A n g lji.......... 108 frank.
W B e lg ji, W łoszech i

S zw a jca iji................. 80 frank. — 20 frank.

6 * 26 -  
6 „ -
4 tal. 5 sgr. 

27 frank. —

2 „
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.

Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz n iłe j wymienione a je n c je .  

R e d a k c ja ,  A d m i n i s t r a c j a  i  E k s p e d y c j a  miejscowa w Krako^ 
w ie, ulica M ikołajska 1. 486.

Listów niefrankowanych nie przyjm uje się. Reklam acje nieopieczetowank 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko te terminie 8  dni. Re ■ 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy.

Cena ogłoszeń (inseratów).
W pierwszym um ieszczeniu w ió rs z ..  ...........   8 eontów
W kaidóm  nastepnóm  umieszczeniu wiersz  ..................... 5 „
Stempel od każdorazowego um ieszczen ia .................................  30 „

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „KRAJ*, oraz 
n iiź j wymienione ajencje.

A j e n c j e  p r z s y j m u j c ę o e  p r s e d p ł a t ę .  " W  B C r a . l r . o w i e  : M. D w orski, Skład papieru Ź. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J .  Czecha, handel W ierzucbowakiego, Biuro zleceń A. P . Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskiój N. 2 0 7 .— " 
t s K sięgarria  Gubrynowicza i Szmidta. —

ik.jen.Qje pmyjmuj ą,oe o ł̂onnenl a : BtrzzlŁOWie :  M. D w orsk i, księgarnia Józefa C zecha, Bióro zleceń A. P . Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiój N. 207 — w o Liwowie ksiąg. Gubrynowicza Szm idta, ajencja dzienników A. J.
P iatkew skiegs w •Tarnowie: Księgarnia G azd y .— -%/er B*o asnmniiz:  Adm inistracja D ziennika Poznańskiego.— ~%t v W ierinip i B aasenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11 .— Oppelik W ollzeile Nr. 2 2 .— R udolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. F ilip  Lob, biuro anonsów Wollzeile 
Nr! 2. — W  Prskd.se, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — w Berlinie, Monachjizm, ZurlcRiz 1  S t .  GlaJleu s Rudolf Mosse Miinchen, W indenm achergasse, 3. — " W  Bambnrgu ,  Franltiurcio nad Menem, Berlinie, 
Łlpalau. Bazylei, Ziirlołm, St. Gallon, Genewie 1  Sastutgardwle B aasenstein  & Vogler. — w Faryin:  K sięgarnia W ładysław a M ickiewicza „L ibrairie de Luxem bourg ru» de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“
od. 1 kwietnia 1872 r.

w Krakowie we Lwowie w całej Austrji;
rocznie złr. 20 złr. 21.— złr. 24.—
półrocznie „ 10 n 10.50 V 12.—
kwartalnie „ 5 TT 5.25 n 6.—
miesięcznie „ 2 TT 2.— tt 2.25

Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre
numerować można, wymienione są powyżej.

Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo i 15 każdego miesiąca. — 
Najtaniej i najdogodniej przesyłać pieniądze przekazami pocztowemi, 

gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.
gjljr*' Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 

wydane nakładem wydawnictwa „Kraju*, których spis znajduje się mię
dzy inseratami.

Kraków 20 marca.
Położenie finansowe Francji staje 

się coraz groźniejszćm. Z jednćj stro
ny budżet wzrasta w olbrzymich 
rozmiarach, z drugiój w równym sto
pniu powiększa się nieukontentowa- 
nie opodatkowanych.

Pomiędzy wymaganiem a możno
ścią uczynienia zadosyć, istnieje stra
szna przepaść, której zapełnienie 
sprawi niemało kłopotów przyszłe
mu ministrowi finansów. Jednak przy 
ogromnych zasobach Francji wszy
stko dałoby się zrobić, gdyby w 
wyborze ministra finansów mniój 
zważano na jego teorje ekonomiczne, 
a więcej na praktyczną znajomość 
rzeczy. Jednak od p. Thiersa tru
dno oczekiwać takiej bezstronności, 
o czem najlepiej można się było 
przekonać z ostatniego posiedzenia 
komisji budzetowćj. Na pokrycie 
budżetu na rok przyszły opodatko
wano już wszystko, co się tylko da
ło opodatkować, pomimo to pozo
stało jeszcze 100 miljonów, dla któ
rych jeszcze nie obmyślono źródeł.

Thiers znowu przypomniał swój 
ulubiony projekt opodatkowania pło
dów surowych, a jedyny jeszcze 
możebny i najsprawiedliwszy poda
tek dochodowy nazwał „socjaliz
mem.* Nie dziwimy się, ie  wobec 
takiego uporu, z jakim prezydent 
rzeczypospolitej broni swoich archaiz
mów ekonomicznych i przy każdej 
sposobności miesza się w zarząd fi
nansów — najzdolniejsi - finansiści 
nie chcą przyjmować teki mini- 
sterjalnój.

Ale czyż tak jest w istocie? Ow
szem podatek od dochodu nie jest 
li tylko teorją, ale w wielu państwach 
doczekał się praktycznego zastoso
wania, a w ciągu roku przeszłego 
zajmował prawie wszystkie rządy.

Ani Anglja, ani Włochy jeszcze się 
nie zamieniły w falanstery socjalne, 
chociaż zaprowadziły u siebie po
datek dochodowy.

W Prusach także się zanosi na 
zaprowadzenie podatku od dochodu, 
który już przez to samo, że nie cię
ży na klasach uboższych, jest dale
ko sprawiedliwszym nawet w pań
stwach stojących dobrze pod wzglę
dem finansowym.

Holandja, mająca wyborne finan
se. co zawdzięcza nietylko swej po
lityce pokojowej, ale i wzorowemu 
gospodarstwu ekonomicznemu, od
rzuca obecnie wiele innych rodza
jów opodatkowania, a zaprowadza 
podatek od dochodu. Projekt wnie
siony przez ministra finansów, a zna
czni e przekształcony przez komisję 
parlamentarną, zapowiada uwolnie
nie od dochodów nieprzechodzących
500 flor.

Nareszcie Stany Zjednoczone — 
ojczyzna najzdrowszych teorji finan
sowych — dla umorzenia olbrzy
miego długu narodowego i opłaca
nia procentów, musiały uciec się do 
podatku dochodowego. Zdaje się, że 
przykład Stanów Zjednoczonych po
winien zachęcić rząd francuzki do 
naśladowania.

Stany Zjednoczone po wojnie do-

mowćj były w położeniu może je
szcze gorszem, pomimo to w ciągu 
lat kilku zdołały wypłacić większą 
część długu i podnieść etan swoich 
finansów.

Pod tym względem widzimy ra
żącą sprzeczność pomiędzc polityką 
obu republik.

W  Stanach Zjednoczonych opinja 
publiczna żąda zniesienia podatku 
dochodowego, bo brat Jonatan — 
mówiąc nawiasem — wcale płacić 
nie lubi, a rząd amerykański radby 
go zniewolić do zupełnej wypłaty 
długu.
|  We Francji przeciwnie — opinja 
publiczna widzi w podatku docho
dowym jedyny środek wybrnięcia z 
kłopotów finansowych, a p. Thiers 
z dziecinnym prawie uporem obsta
je przy swoich wstecznych teorjach.

Trudno, żeby p. Thiers nie znał 
systemu opodatkowania w Anglji 
lub w innych wymienionych powy
żej państwach. Nazywanie więc po
datku dochodowego „socjalizmem* 
ma wszystkie pozory straszenia 
większości izby wersalskiej, co jest 
rzeczą niegodną osoby tak wysoko 
postawionćj zaufaniem narodu.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 19 marca.
[U rz ę d n ic y  s k a rb o w i w G a lic ji .]
Kilka razy już poruszyły dzienniki 

krajowe sprawę wakujących około 20 
posad komisarzów skarbowych przy Sta
rostwach. Posady te od 2 przeszło lat nie 
są obsadzone. Myślałby kto, źe brak kwa
lifikowanych kandydatów na tc posady 
jest tego powodem; bo jakiż inny słuszny 
wymyśleć można powód. Rzecz jednak 
ma się inaczój. Kandydatów ukwalifiko- 
wanych na te posady i to takich, którzy 
odmówiwszy sobie najkonieczniejszych 
nieraz potrzeb, jeździli do miasta sto
łecznego, aby składać egzamina, jest licz
ba aż nadto dostateczna. Składając egza
mina ludzie ci nie czynili to z przyjem 
ności, boby tóm samćm wyrządzali krzy
wdę rodzinom swoim, ale w nadziei u- 
gruntowanój na rozporządzeniu ministe- 
rjalnóm, iż otrzymają odpowiednią kwa
lifikacji posadę. T ak  zresztą dzieje się 
w całym świecie, iż ukwalifikowani do 
pewnych posad utrzym ują takowe; tak 
dzieje się co do samychże komisarzów 
skarbowych w innych prowincjach cesar 
stwa austrjackiego, tylko jedna Galicji 
stanowi tutaj wyjątek. Dlaczego ? Oto, 
krótko mówiąc, bo się tak podoba panu 
wiceprezydentowi dyrekcji skarbowój we 
Lwowie. Pan wiceprezydent postawił so
bie za zadanie, iż komisarzami skarbo
wymi przy starostwach tylko prawników 
mianować należy, którzy, nawiasem mó
wiąc, wcale się nie dobijają o tę służbę. 
Ba, ale rozporządzenie ministerjalne tego 
nie wymaga, żąda tylko ukwalifikowanycb, 
mając to przekonanie, iż do tój służby 
jeźli czego, to prawnictwa zupełnie nie 
potrzeba i że nieprawniey najgorliwiój 
tę służbę wykonywują. Trzeba zatóm by
ło jakoś usprawiedliwić postępowanie 
wbrew literze przepisu. Najprostsza dro
ga, zdać sprawę ministerstwu, że Galicja 
nie posiada ludzi do tych posad uzdol
nionych i źe to jest powodem, że te po
sady dotychczas nie są obsadzone. Nie 
mówi się tutaj tego na wiatr, ale powie
dział to sam minister do jednego z urzę
dników, który mu się niedawno temu w 
W iedniu przedstawiał. „Wy, — rzekł mi
nister wskazując na papiery leżące na 
stole, — wy Gaticjanie żądacie jak naj-

szerszój autonomji, pozbywacie się wszyst
kiego , co niem ieckie, pozbyliście się 
wszystkich urzędników Niemców, a swo
ich ludzi nie macie, którzyby przynaj- 
mniój konieczne posady zająć mogli.* 
To rzekł minister, a urzędnik przedsta
wiający się óbstupuit na takie dictum i 
zapytał, jakich to ludzi brakuje Galicji. 
Tedy to minister biorąc do rąk papier 
leżący na stole, rzecze: „Otóż sprawo
zdanie prezydenta dyrekcji skarbowój, 
w któróm mi donosi, iż nie posiada w 
kraju ludzi uzdolnionych na posady ko
misarzów skarbowych przy starostwach.* 
Jakże fakt ten rozumieć wobec drugiego 
faktu, źe przeszło 20 kandydatów na ko
misarzów skarbowych ukwalifikowanych 
czeka daremnie na posady należące im 
się prawnie przez kilka już la t?  To nie
chaj każdy czytający sam 6obio wytłu
maczy. Strzeżcie się fałszywych przyja
ciół! Mniejszaby było o to; „wolno psu 
na boską mękę szczekać,* mówi stare 
przysłowie ludowe; ale krzywda biednych 
urzędników, ich dzieci, żon, ta woła o 
pomstę do nieba. Niechaj sobie dobrze 
to rozważą ci, których to dotyczy.

Wiedeń 18 marca.
p. Na wezwanie czy przedstawienie rzą 

du, zdecydowali się centraliści znowu po 
wrócić do rozpraw nad elaboratem sub- 
komitetu, co do ty tu łu : ewentualne posta
nowienia finansowe (C lit. a, b). Przewo
dniczący wydziału bar. Eichhof zagaił po
wtórne roboty nad przedmiotem, negaty
wnie ukończonym na poprzednich sesjach, 
oświadczeniem , źe ministerjum życzy so
bie, by kwęstja pomioiona, została jeszcze 
raz wziętą pod obrady; na co książę Au- 
ersperg powiedział komplement centrali- 
stom, dziękując im za gorliwość, jaką o- 
kazali dotąd w tój sprawie i dołączając do 
tego prośbę czy życzenie, by rzecz roz
poczęto teraz da capo.

Dotąd jeszcze stanowczego rezultatu nie 
m a, ale zdaje się biorąc za prem isę, że 
rząd wyraźnie c h c i a ł  przeprowadzić 
załatwienie tego punktu i źe centraliści dziś 
po dokonanym ak c ie : rozwiązania sejmu 
czeskiego jeszcze bardziój widzą w mi
nisterjum Auersperg uosobienie ich ten
dencji politycznych i opozycji mu w tóm, 
co dlań zdaje się koniecznem , robić nie 
powinni, wolno dziś już postawić pewnik, 
że w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w  się znajdzie w 
wydziale konstytucyjnym, która rozstrzy
gnie ten węzeł gordyjski.

Inna rzecz, czy sposób rozwiązania rze
czy per majora, będzie odpowiedni real
nym potrzebom kraju? Oto się tu nie py
tają , jakeśmy widzieli przy innych pun
ktach, byle formalnie sprawę załatwić, 
okazać, że na drodze legalnój większością 
przepisaną unormowano stosunek Galicji 
do państwa, to już wystarcza.

H erbst jeszcze zaznaczył na dzisiejszem 
posiedzeniu (z okazji, że jeden członek 
wydziału hr. Lam berg powiedział, że Po
lacy tym układem nie będą zadowolnie- 
ni) stosunek między rozbierającymi w wy
dziale posłami rady państwa w ten spo
sób: O to nie chodzi głównie, bo to jest 
kompromis, więcój nic.

Nie dziwię się tój aprecjacji H erbsta , 
dzielą ją  prawie wszyscy centraliści. Myśl 
ich polityczna w tój sprawie, tak się da 
zrezum ować: Rząd się zobowiązał wobec 
korony, więc choć niechętnie musimy zle
pić jakie ugodowe punkta, my mamy wię
kszość, tam ci, choćby oponowali, to im 
nie pomoże.

Zająć wyższe stanowisko np. interes dy- 
nastji i państw a, niebezpieczeństwa, na 
jakie jeograficzne położenie Austrji i prze 
niesienie na jój szkodę punktu ciężkości 
w sprawach europejskich nad Sprewą 
Newą, wystawiają państwo i przyjść do 
konkluzji, że przynajmniój popróbować 
warto, czyli przez wzmocnienie rodzimych 
sił wielkiego i terytorjalnie eksponowa
nego kraju Galicji, nie zyska na sile i po
czuciu „własnój siły* państwo austro-wę
gierskie w tój mniój więcój proporcji jak  
niezawodnie zyskało na rozszerzeniu rze 
czywistem swobód autonomicznych w W ę
grzech, o tem Niemcy ani myślą.

kwoty ryczałtowój tak się pobłażliwem 
dla ceutralistów okazało. Poseł Grochol
ski słusznie tak przód jak  teraz na nie
stosowność perjodu 5cioletniego wskazy
wał, na eiężar, jak i kraj ponosić będzie 
musiał i na „postulata* k ra ju  •— wnio
skował zresztą, że jeźli nie corocznie, to 
co lat 3 niech przyznają „Pauschale* a 
po 3 latach rewizją. Nic nie pomogło.

Dziwniój się to wydaje tóm bardziój, 
że fakt j e s t , iż był czas, kiedy ministe
rjum rokowania rozpoczęło z Dalmatyń- 
cami, dało do zrozumienia, iż  m o ż e  i 
p r e l i m i n a r z  i 1 - d n o  r o c z n a  r e 
w i z j a  się ustanowią.

Widocznie więc, źe szkody by państwo 
jako całość nie poniosło, a dla Galicji 
byłoby to ściślejszym wymiarem spra
wiedliwości. Subkomitet będzie miał za
wsze zatrudnienie. Ma opracować uchwa
ły konstytucyjnego wydziału i przedsta
wić je w formie „ustawy państwowój* a 
prócz tego zająć się petycją Niemców — 
agitatorów z Białój.

Na posła Strzygow skiego, który w 
Czasie podał swoje myśli co do komisji 
dla tego miasta, i  które się podobały or
ganowi liberałów parlamentarnych N. Fr. 
Pr., gniewa się organ t. z. „młodych* 
die Jungen (właściwie prusofilów w du
chu) Deuł. Ztg., że nie dotrzymał słowa, 
nie wiem kom u; ale zdaje się, źe szło o 
współny podpis na petycji niemieckiój sf 
Białój.

Organ lokalny, ale rozpowszechniony 
w kołach mieszczaństwa, Vorstadt-Zeitung 
powiada, że jój donosi jój korespondent 
z B r o d ó w  o tóm, co zamyślają robić 
Polacy w W i e d n i u .  Oto chodzi o so
jusz z tymi Niemcami, o których powyżój 
mowa die Jungen, ale on ze swego brodz- 
kiego stanowiska przestrzega reiehsrato- 
wych Niemców „młodych*, by nowym 
sojusznikom nie wierzyli.

I  takie baśnie, najmniejszego podobień
stwa do prawdy nie mające, rozpowszech
nia organ polityczny z obszerną klientelą, 
w stolicy państwa!

Lo do odroczenia i ponownego zwoła
nia rady państwa, wiadomo, że teraz (jak 
zwykle) odroczony zostanie 23 b. m., to 
jest 8 dni przed Wielkanocą; co do ze- 
b rin ia  reiehsratu, chce ministerjum, jak  
się dowiaduję, w p i e r w s z y c h  dniach 
maja go zwołać; wprawdzie decyzja sta
nowcza może wypaść inaezój i zawsze 
wala korony i tu rozstrzyga, jednak z tego 
widać, źe rząd radby się zbyć galicyjskiój 
sptawy przez przeprowadzenie dotyczącój 
ustawy coprędzój w radzie państwa; dziś 
powołany ks. Auersperg do cesarza, który 
pozostaje w' „Budzie*, a nie jak  tutejsze 
dzienniki głosiły, wraca do Wiednia.

sny wniosek wydaje mu się przeto mniój 
niesłusznym, niż wniosek Herbata.

Minister skarbu bar. d e  P r o t i s  sądzi, 
źe zasada rewizji jest Błuszną, sprzeciwia 
się jednak wnioskowi Zyblikiewicza, gdyż 
nie ma w nim miary do porównania, a 
podwyższenie sum ryczałtowych uwzglę
dniające jedynie zwiększenie się docho
dów z podatków, płaconych przez Gali
cję, byłoby niesłusznóm i niesprawiedli
wym wobec reszty krajów. Zresztą według

ulicę Mouffetard (robotnicza i najbrudniej
sza część Paryża).

W łaśnie w chwili, kiedy Jules Favre 
wchodził na trybunę, książę Walii za
brał miejsce w loży prezydenta rzeczy- 
pospolitój.

W yznać należy, źe były członek rządu 
obrony narodowój wart był lepszego m iej
sca i traktowania, jak  w tóm zgromadze
niu narodowóm , które mówiąc o złóm 
wychowaniu swoich kolegów , przyjęło

wniosku Zyblikiewicza należałoby zw ięk-jpana Jules Favre nieprzyzwoitemi wrza- 
szyć sumy ryczałtowe także w razio pod-; skami. Pośród obelg, krzyków, prowoka-
wyższenia podatku gruntowego, jakieby 
mogło nastąpić przy uregulowaniu tegoż

Eodatku. Niekorzyść dla innych krajów 
yłaby w takim razie aż nadto widoczną. 

Mówca oświadcza w końcu, że rząd przy
chyla się do wniosku Rechbauera, jako 
najsłuszniejszego, i zaleca w imieniu rzą
du jego przyjęcie.

Przy . głosowaniu odrzucono wniosek 
H e r b s t a ,  Z y b l i k i e w i c z a  i G r o 
c h o l s k i e g o  a przyjęto wniosek R e c h 
b a u e ra  z proponowanym przez niego do
datkiem.

Równie odrzucono wniosek G ro c h o l
s k ie g o ,  żądający rewizji co 3 lata i u- 
chwalono rewizję co lat 5.

Wniosek Z y b l ik ie w ic z a ,  by uwzglę
dniono podwyższenie płac urzędników, 
przy oznaczaniu sumy ryczałtowój na wy
chowanie publiczne, nie otrzymał wię 
kszości głosów ; upadł także wniosek 
G r o c h o l s k i e g o ,  by jeszcze raz ob
radować nad tóm, czy preliminarz z r. 
1871 ma służyć za podstawę przy ozna
czaniu sum ryczałtowych. Wreszcie nie- 
przyjęto także wniosku T i n t i’e g o, by 
sumy ryczałtowe tylko na ten cel obra
cane być mogły, na jak i przeznaczone 
zostały; uchwalono natomiast ostatni ustęp 
punktu C, b), według którego, jeżeliby ko
rzystano z zastrzeżenia wyrażonego pod 
A, g), suma ryczałtowa zmniejszoną być 
ma o koszta, jakieby ztąd wynikły.

H e r b s t  wnosi, by wzięto pod obrady 
sprawę pensji urzędników administracyj
nych, gdyż ta  w ścisłym zostaje związku 
z wyznaczeniem dla Galicji osobnego bud
żetu na administrację.

D e  P r e t i s  sądzi, że sprawę tę nale
żałoby odesłać do podkomitetu, by ten 
stosowne przedstawił wnioski. — (Przy
jęto-)

W końcu przekazano temuż podkomi
tetowi wszystkie dotychczasowe uchwały 
komisji, dotyczące ugody galicyjskiój, by 
je ujął w formę ustawy.

Wiedeń 19 marca.

q Przecież się skończyło po myśli mi
nisterjum. Uchwalono w sprawie finanso- 
wój, jak  proponował Rechbauer. Fatal- 
nóm jest w tym wniosku p i ę c i o l e t n i  
przeciąg czasu; bo za długi, a potrzeby, 
czy wydatki na oświatę i administrację 
się pewnie zwiększą.

Brestla był lepszy, bo co roku chciał 
„Pauschale* układać. Ten. sposób już dla 
tego był praktyczniejszy, — bo cała ta 
buchhalteryezna robota jest coś now ego; 
nikt tu na doświadczenie powołać się nie 
m oże; a CO roku radząc nad wspólną po
trzebą doszłoby się do pewników prak-

Wiedeń. (Poniedziałkowe posiedzenie 
komisji konstytucyjnój. Dokończenie.)

Zmodyfikowany wniosek Z y b l i k i e 
w i c z a  brzmi jak  następuje: „Suma ry
czałtowa będzie corocznie podwyższaną 
lub uszczuplaną w takim stosunku, w ja 
kim się zwiększać lub zmniejszać będą 
dochody państwa z stałych podatków pła
conych przez Galicję w porównaniu z do
chodami z tychże podatków w r. 1871*.

Hr. C o r  o n i n i sprzeciwia się wnio
skowi Zyblikiewicza.

K u r a n d a  oświadcza, że przyjmując 
wniosek Zyblikiewicza nadałoby się G a
licji takie uprzywilejowane stanowisko, 
jakiego w żadnóm z państw europejskich 
nie ma przykładu.

W o l f r u m  i T i n t i  starają się osłabić 
zarzut, źe zaniedbywano materjalne inte- 
resa Galicji. T i n t i  wykazuje, że Galicja 
bardzo wiele odbierała od państwa n. p. 
olbrzymią zaliczkę do funduszu indemni- 
zacyjnego.

G r o c h o l s k i  oświadcza, że w najgor
szym razie mógłby się zgodzić na rewizję 
co 3 la ta ; rewizji co 5 lat przyjąć nie 
można. Zresztą sądzi, źe suma prelimino
wana w r. 1871 wystarczyłaby na pokry
cie potrzeb Galicji, dla tego wnosi, by za 
podstawę przy oznaczaniu sumy ryczałto
wój wzięto ustawę finansową z r. 1871.

D i n s 11 przemawia przeciw wnioskowi 
Zyblikiewicza i uważa wniosek Herbsta 
za najsprawiedliwszy.

H e r b s t :  Ugoda na tóm właśnie pole
ga, że trzeba ściśle oznaczyć, ile państwo 
ma płacić na pokrycie wydatków Galicji 
Jeżeli w innych krajach dochody z po
datków się zwiększą, to prawdopodobnie 
nastąpi to i w G alicji; byłoby jednak rze
czą niesłuszną, by w skutek tego pod
wyższano zaraz sumę ryczałtową bez wzglę
du na to, w jakim stosunku dochód z po
datków w Galicji zwiększy się w poró
wnaniu z takimźe dochodem w innych 
krajach. Tę wadę niesłuszności ma także 
wniosek Rechbauera, dla tego mówca ob
staje za swoim wnioskiem.

R e c h b a u e r  utrzymuje, źe wniosek 
H erbsta spowodowałby utworzenie oso
bnego terytorjum podatkowego i nawet 
gdyby się dochody z podatków zwiększyły,

cji i rozmaitych grubijaństw Jules Favre 
przeciągał swą mowę.

W  bardzo przyzwoitych wyrażeniach 
protestował on przeciw porządkowi dzien
nemu , wzywał do spokojności, roztrop
ności i poczucia obowiązku, pośród partji 
rozjątrzonych.

W innych ustach słowa te miałyby ja 
kąś wartość, lecz prawica odpowiedziała 
mu obelgami nieprzyzwoitemi. Dwaj de
putowani, wzgardliwie ułaskawieni, mieli 
rację odepchnąć tę życzliwość wzgardli
wą, a  lewica miała rację ich bronić. Lecz 
należy oddać sprawiedliwość i lewicy, 
która nie chciała pociągać do odpowie
dzialności dwóch swoich kolegów, lecz 
pomyliła się, przyjmując hucznemi okla
skami wyrażenie się jenerała Changarnier, 
dając tóm samóm smutne widowisko k ra
jowi, Europie i całemu światu, tych wszy
stkich rzucań się i gwałtów, które prze
mieniają zgromadzenie narodowe w jakąś 
menaźerję.

— [ I z b a  w e r s a l s k a ]  na posiedze
niu swóm z d. 14 b. m. przyjęła pierwszy 
artykuł prawa przeciwko Internationalo- 
wi. A rtykuł ten brzm i: „Wszelkie mię
dzynarodowe stowarzyszenie, które pod 
jakąbądź nazwą, a szczególniój nazwą sto
warzyszenia międzynarodowego robotni
ków, będzie miało na celu prowokację 
zawieszenia roboty, obalenie prawa wła
sności, rodziny, ojczyzny, religji albo swo^ 
bodoego wykonywania wyznań, stanowić 
będzie samym faktem swego istnienia i 
swych rozgałęzień na ziemi francuzkićj, 
zamach na spokój publiczny*. Głosują
cych deputowanych było 599; 493 gło
sów było za, a 106 przeciw. Zamieściliś
my w tym względzie poważne zdania Der 
batów i p. Berthaud, oświadczających się 
stanowczo przeciw podobnym postanowie
niom. Obecnie dajemy w streszczeniu mo
wę ministra sprawiedliwości p. Dafaure, 
która przechyliła głosy zgromadzenia na 
stronę wniosku rządowego.

P. Dufaure mówi, źe nie może znieść, 
aby robiąc zamieszanie w rozporządze
niach prawa utrzymywano, źe to prawo 
sprzeciwia się zasadom kryminalnego p ra
wodawstwa. M ówią: prawo powinno być 
ogólne, a według słów Portalisa, ono n i
gdy nie zapatruje się na indywidua, ale 
ma na oku masy i uderza na masy.

To prawda. Ale czy nasze prawo uchy
bia temu warunkowi ? Żądamy ‘ukarania 
wszystkich obywateli franeuzkich zapisu
jących się do zagranicznego stowarzysze
nia, które wymieniamy albo do wszelkie
go innego towarzystwa wyznającego te

Francja.
P ary ż  14 marca.

(N . N .) Z łe nowiny z W ersalu. Osta
tnie obrady zgromadzenia godne litości !
Prawica puściła wodze namiętności prze
ciw lewicy, lewica odpłaciła dobróm za 
nadobne, wiceprezydent nie był w stanie 
utrzymać porządku, posiedzenie przepeł
nione kwestjami osobistem i, niezręczno
ścią jenerała Changarnier, brakiem umiar
kowania w zabieranych m ow ach, bezpo- _ 
trzebnemi protestacjami; oto jest bilans! same doktryny. Każdy zarzut uczyniony 
dnia, w którym zgromadzenie narodowe j temu prawu, że ono nie będzie ogólne, 
francuzkie zajmowało się pociągnięciem jest głębokióm niezrozumieniem. Kiedy

tycznyeh z korzyścią dla obu stron. „  . .  .
Nie wiem, dla czego ministerjum Au- ; to nadwyżka nie mogłaby być użytą na 

ersperga co do ustanowienia 5-cioletnićj ’cele wychowania publicznego. Jego wła

do odpowiedzialności dwóch swoich człon
ków, którzy w dziennikach występowali 
dość gwałtownie przeciw niemu. Książę 
W alii, następca tronu angielski, przeby
wający w tój chwili w Paryżu , był obe 
cnym na tóm posiedzeniu i dziwne wy
wiezie wyobrażenie o godności zgroma
dzenia.

Przystępuję do rzeczy. Dwóeh depu
towanych, pp. Lefranc i Rouvier, bardzo 
gwałtownie występowali w dziennikach 
przeciw „komisji łaski*, to jest przeciw 
swym własnym kolegom w zgromadzeniu. 
Przez długi czas uniknęli oni wszelkich 
poszukiwań i p rotestacji, lecz w końcu 
zażądano pociągnięcia ich do odpowie
dzialności. Podług mnie, była to już pier
wsza niezręczność.

Lecz wyznaczona kom isja , po długo 
przeciągających się naradach, przeciw je 
dnemu z nich znalazła okoliczności zmniej
szające winę, a drugiemu postanowiła wy 
toczyć proces.

Po mowie bardzo umiarkowanój pana 
Cazot, zgromadzenie przeszłoby do po 
rządku dziennego , gdy jen. Changarnier 
uczuł potrzebę wystąpić publicznie i po 
wymówkach zrobionych swoim kolegom, 
że są źle wychowani, zrobił wniosek przej
ścia do porządku dziennego, żądając dla 
nich „amnistio du dódain* — amncstję 
wzgardy. W inszuję jenerałowi Changar
nier jego wyrażenia, lecz w polityce jedno 
słówko może rzucić iskrę do prochu i 
spowodować wybuch. I właśnie to na
stąpiło.

Prawica huczne dała mu oklaski, lewi
ca protestowała bez umiarkowania ora- 
torskiego, i taka zaczęła się wymiana 
epitetów, że nie wiem do czego było po
dobne owo zgromadzenie, które z całą

chciano ukarać stowarzyszonych w tajne 
towarzystwa, powiedziano w tedy: „każdy 
stowarzyszony w towarzystwa tajno będzie 
ukarany taką a taką karą*.

Do czego się dochodzi, gdy się żąda 
jeszcze większegę uogólnienia prawa? Czy 
chcecie, aby każdy stowarzyszony we 
wszelkióm zagranicznóm towarzystwie pod
padł pod rygor praw a? Nie! Towarzy
stwo z któróm nie chcemy aby się sto
warzyszano, jest to, co ma na celu oba
lenie porządku społecznego w Europie, i 
wskazujemy na nie, ponieważ nasze pra
wo nie jest tylko prawem represyjnóm, 
ale także prawem przestrogi i roztropno
ści. (B. dobrze!)

W szyscy należący do Internationala nie 
są winni. Jest wielu z pomiędzy nich obłą
kanych, ludzi wciągniętych obietnicą le 
pszego losu. Oświecamy tych, że In ter
national ich zwodzi; przestrzegamy o nim, 
a tym sposobem każdy francuzki robo
tnik będzie wiedział, że jest przestępstwem 
oddawać swą duszę tym pokusom chcą
cym go opanować. (B. dobrze!)

Mówią mi jeszcze: „Nie wymieniajcie 
tego stowarzyszenia, powńększycieje*! Ale 
szanowny mówca, który właśnie zeszedł 
z tój mównicy (p. J . Favre), sam przy
pomniał, że bęaąc ministrem odwoływał 
się do całój Europy, aby się zjednoczyła 
przeciwko temu towarzystwu. A wy utrzy
mujecie, źe tworząc prawo, my jo powię
kszam y? (Długie oklaski.)

Co zaś do skutków Internationala, wie
cie o nich. Nie potrzeba śledztwa, abyście 
je  zn a li; jego imię samo wywołuje przed 
oczyma naszemi widmo wszystkich ni o- 
szczęść jak ie  sprowadziło. (Zaprzeczenia 
na lewo.) Nie chcę słyszeć waszych: p rz e - 
ry w ań ; nie znam nic takiego, coby mo -

przyzwoitością mogłoby się przenieść n a ' gło zbić fakta. (B. d obrze!)



Niedaw no, szanow ny pan Langlois, o d j c a h u l u  — d z i e n m k a r s t w  o c z y n -  
k tórego nie spodziew ałem  się usłyszeć po-1 n o ś c i i z b  — k  o 1 e j e ż e l a z n e  w y- 
dobnćj m owy, pow iedział m i: „Zajm uję] j a z d k s i ę ż n y j .
się w yłącznie P ary£em u. J a  sądzę, że to D w uznaczne zachow anie się wy®okićj 
co się działo w P aryżu  w ystarczy ; ale P o rty  w zględem  trzech biskupów  bółgar- 
jrdy In ternational palił P aryż , czy na tćm skich, ekskom unikow anycb przez patry- 
tylko ograniczał swoją czynność?  Czyż archę C arogrodzkiego A ntym a V I i ska- 
em isarjusze w ysłani przez kom unę paryz- zanych na w ygnanie do m ałćj Azji, m a 
k a  a  w ybrani z pom iędzy członków  In- swoje źródło w przew rotnćj polityce je- 
te rnationala  nie jeździli buntow ać L jon  i nera ła  Ignatiew a i in trygach tegoż nad  
M arsylie? A dla  czego w ybierano ich z I Bosforem . Nie pierw szy to dowód i nie 
In te rn a tio n a le?  Poniew aż zw ykli miesz- ostatni, źe M oskwa używa ty lko za śro- 

albo robotn icy  z kom uny, nie mie- dek do swych celów kw estję słow iańską

KRAJ z czwartku 21 marca.

bliwie od la t dziesięciu z papieżem , z ko- j A rnim  doręczył kardynałow i Antonelle-
ściołem , ze stolicą apostolską, z religją mu, aż dopóki hr. A rnim  ^ ^ l i w  g 
sam ą. W łosy mi stają na głowie. Pano- tego kłam stw a me odepchnął z oburze- 
wanie ciem ności zapow iedziane przez Zba- mem i m e zm usił kard y n a ła  do zaP™® 
wiciela ziściło się zaiste obecnie, i m ożna czem a urzędow m e O. b e m e n e n c e .  JNie 
pow iedzieć, że O blubienica Chrystusow a wiem czy red ak to r ów dostał w rzeczy 
zstąpiła  znow u do katakum b. S tokroć zaś samój św. G rzegorza, alebym  go me no- 
gorzćj b y łoby  je szcze , gdyby Bóg ra- sił będąc na  jego  m iejscu. _
mieniem W łochów  nie by ł obalił doczes- Moje b r z u c h o m o w s t w o , j a k  ma- 
nój w ładzy papieży w potw ornćj formie, wiał ks. K oźm ian, „na sam otni i owo

lib^żadnego*  w pływ u na robotników, k tó - |w  ogóle a 'w  szczególności sprawę haro- 
S  szło o sk a to w a n ie . N ow ego kościoła bółgarskiego i ż e  wszel-

C z y ż  nie Internationalowi nareszcie przy- kiego rodzaju zawikłama na W schodzie 
pisać należy udział, jaki p rzy ję li cudzo- usiłuje zużytkować na wyłączną swoją
ziemcy w naszych nieporządkach? w czerw-1 korzyść. , . u '
cu r. 1848, było wielu zbłąkanych , ale Pontyfikalnem u obrzędow i biskupów  
wszyscy byli F rancuzi, nie było cudzo- bółgarskich w dzień święta T rzech  Króli 
ziemców. D la czegóż, naraz, w ylało się, asystow ało wojsko tureckie z w yraźnego 
chciałem  powiedzieć w yrzygało się na Pa- polecenia rządu, a w krótce potem  tenże 
ryż  (b. dobrze! b . dobrze!) tylu cudzo- sam rząd  stanął otwarcie po stronie pa- 
yipmoów którzy tu  przybyli, flby znisz-1 try& rchj'. _
czyć naszą w łasność, spalić nasze gma- Jed en  z dw ojga; albo M ahm ud pasza, 
chy i dać F rancji, E uropie, w idowisko dzisiejszy w. w ezy r, opanow any przez 
na  zawsze obrzydłe, na jakie patrzyliśm y Ignatiew a, ulega już we w szystkiem  zrę-
w ł a s n e m i  oczami. (D ługie i głośne oklaski.) cznym  intrygom  m oskiew skim , albo tćż

P o  tak znacznój w iększości z jaką izba niew iedział on lub zapom niał o firmame 
przy ję ła  lszy  a rty k u ł, należy się spodzie- sułtańskim  z roku  1869 przyznającym  
w ać, że i cały p ro jek t praw a przeciw ko B ółgarom  w rzeczach religijnych zupełną 
Internationalowi przyjętym  zostanie. Czas I autonom ię

_ .  • 1  • _ • _____ - ____-   ̂ I  \  \  i  n  W  A  w i

jaką  b y ła ”p rzyb ra ła  pod koniec. I rozpuszczanie „najnikczem niejszych ba-
Oto zaś je s t wyciąg z u w a g ,  k tóre śni“ na papieża i sobór, by łoby  poprostu

J J ' i, śm ieszną niedorzecznością, gdyby me było
,-1 wówczas niegodziw ą rachubą zm artw ych

pokaże, kto miał rację, przeciw nicy jego, 
czy rząd

W iadom ość o banicji biskupów  zrobi 
ła  na półw yspie b ałkańsk im  ja k  najgor

( " P r e f e k t  d e p a r t .  S e k w a n y )  sze w rażenie, k tó re  zaledwie zatrzeć zdo 
k o rzysta jąc  ze sposobności w ypowiedzią- ła  pow rót ich z w ygnania i w ybór egzar 

A  _ r»..______  I el.v H itariona. N iezanom inaim y o temnych przez p. Pouyer-Q uertier p rzekonań chy H itariona. N iezapom inajm y o 
w spraw ie uniew innionego p. Jan v ier d e |ź e  rzecznicy M oskwy w indykują dla siew sprawia uuio«iuuiuucgv — i — - •/ . * j  * u
laM o tte , objaw ił radzie m unicypalnćj mia- bie zasługę skłonienia P o rty  do tycb rze 
sta Paryża swój sposób zapatryw ania się kornych koncesji, a podczas gdy p ó łg  
na ten  rodzaj prow adzenia rachunkow o- rów łudzą pozorną swoją przyjaźnią i o 
ści Wymawiając jednem u z rachm istrzów  pieką nad  ich religijną i polityczną sa- 
miejskich przedłożenie urojonych asygna- m oistnośc.ą w przyszłości, podszczuw ają 
cji, pow iedział pan prefek t: „C h cę , aby rów nocześnie patryarchę  i c a łe g r e c k .e  

1 * • i _v i • ____ I fłno łm w iATiat.wn. a zarazem  wchodzą, z

przy przeglądzie etatu p ła c , k tó ry  m a podejmować ról młodziutkich, to znowu star- 
nastąpić, będzie m ogła rada  także zwięk- szych kobiet, a wszystko tylko w skutek braku 
szyć te  płace w yższe , k tó re  uzna niedo-i sił kobiecych.
s ta te c z n e ra i p r z y  d z is ie js z y c h  s to s u n k a c h , Obecnie objął dyrekcję wspólnie z panem 
a  z w a ż y ć  n a le ż y  , że  e ta t  te n  u c h w a lo n y  j W ołowiczem p. G rafczyński, ^ z y j puj ; Ca 
jy ł  z a le d w ie  p rz e d  d w o m a  la ty .

R ada przystąpiła  do głosow ania. P o 
praw kę r. m. Schćinborna o d rzuc iła , a

jest wyciąg *  —  ,—r -— . . t  - .- , »
Opryszek odbiera o mnie, ja k  sam m ó w i ,  ś m i e s z n ą  niedorzecznością, gdyby nie było
T f o w a ż n ć j  rę k iu, k tó ra  musi być za- wówczas niegodziw ą rachubą zm artwych- 
pew ne ręk ą  zm artw ychw stańca czystćj wstańców, by  mi na zawsze zam k° ^  
erwi, jeźli nie jest, o ile ze stylu pozna- wrota Rzym u. P . C zacki i ° )c0'^.® “ 
ję , tą  sam ą, k tó ra  swój powagi n a  zielo- polecili byli naw et sław nem u ks. M argot 
nym  stoliku dow iodła: towi, redaktorow i Umtu cattohca, denun-

„A jencja piem oncko-polska, k tó ra  me- cjow ać mię ja k o  koresponden ta  telegra 
gdyś osłonięta m undurem  szam belana pa- ficznćj A jencji Stefam  (z k tó rą  jako  ży- 
piezkiego dw oru i sam ozw ańczym  tytu- wo nie m iałem  stosunków) siedzącego w 
łem  hrabiow skim , skrycie w W atykanie T erni, aby ztam tąd  potw arze rzucać na 
nurtow ała, k tó ra  następnie odk ry ta  i za sobór. A toli D on M argotto m e zrozum iał, 
donosicielstwo i szpiegostwo w ygnana z pospieszył się zanadto i p rzed  Boborem 
R zym u, m ściła się wym yślając na samo- jeszcze ogłosił tak ą  mnićj iy .ęcć ]°d ez ?• 
tni najnikczem niejsze baśnie na pap iezaL S trzeżc ie  s i ę t a k i e g o  a ta k ‘eg °  jla  
i sobór; k tó ra  w reszcie pow róciw szy pod siedzącego w T erm , a k tó ry  b ę d z i e  ™z 
osłoną piem onckich bagnetów  do wiecz- syłał telegram y przeciw ko soborowi. Aa-
nego m iasta i zbrataw szy się z  r ó ż n o -  p y t a n y  potćm  poufnie D on M argotto p
narodow ą gaw iedzią spiknioną na stolicę praszał i oświadczył, iż to ’ odacy 
apostolską, p rzybiera  tam  postawę potę- sami prosili go o tę  denl| ' lcJ ^ J ?  , k
gi, to najgraw ającej się z ojca św., to pisał do mego w tym  w zględne Polak
rozdającćj ordery swym s u b - a j e n t o m  w p r a ł a t  z sekretarstw a stanu. Czyliź może
Polsce, ajencja ta  dziś rozgłasza o u k ła  być pod słońcem  brzuchom ów stw o ro ^ n e

z żoną swoją jako  n iezły  przym ieszek do szczu- 
płćj całości tow arzystw a.

I rzeczywiście przedstawienia udają się nad- 
irzy ję ła  w niosek sekcji ~ekarbowćj z d o -1 spodziewanie dobrze. Grano niedawno , Krak o 
datkiem  r. m. M uczkowskiego, iż przyzna- wiaków i górali.“ Sztukato stara, a jednakże 
ny dodatek  na drożyznę ma być w ypła- jak trudno oprzeć się Polakowi, aby me pójść 
cany w dwóch półrocznych ra ta c h : Igo  na nią, aby nie zobaczyć żywo przed sobą tego 

A oidziem ika. Itak wiernie nacechowanego ludu krakowskiego
i  typów  wesołych synów gór! T o tćź publicz
ność źywemi oklaskami i ogólnćm zadow ole
niem dała poznać tow arzystw u, że przedstaw ie-

jw iotnia i Igo  października,
(Dokończenie nastąpi.)

dach. . . .  . itd. Nie przeczyliśm y jed n ak  brzuchom ów stw u
nigdy tem u, źe kiedyś musi przyjść do sza jk i?  
jakiegoś uk ładu . L eży  to w naturze po-1 Bard: - » -
łożenia   My więc nic nie tw ierdząc wa za „potęgę uważa, ale przypisyw ane

’ ' nic wiedzieć w tym  mi rozdaw anie orderów  moim niby sub-

rzym sko - poznańskiój 

Bardzo się cieszę z tego, że mię tako

Kronika potoczna i rozm aitości.
w y-nie —  jak  na  słabe siły  i lichą muzykę 

padło wyśmienicie i bawiono się tak , zeby nam 
__________________   1!  T  m A n n o n i P  lun Krft-K onsystorz krakowski w o b e c  sk ład ek  czasem mogli z a z d r o ś c i ć  Lwowianie lub K ra 

na szk o ły  ludowe. — C entralny kom itet do kowianie.
zbierania składek na  szkoły ludowe, o trzym ał Jak  mi wiadomo, zam ierza nowa wspólna 
od krakow skiego konsystorza upow ażnienie do dyrekcja os.edhc s.ę stale w Tarnow ie, sciągnąc 
umieszczenia po kościołach s k a r b o n e k  na skład- więcćj i lepszych sil, a  naw et budow ać tea tr, 
ki przeznaczone na szkoły ludowe. Konsy- gdy* salę terazm ejszą towarzystwo muzyczne 
storz krakow ski jednocześnie zażądał, aby m u U b ie r a  na  wieczork, Co r ja k  się stanu, do- 
nadesłano odezwy wydane do kraju  i program  niosę wam pózniśj, gdyż szczerze odzywam « ę  
zbierania składek, które zobow iązał się roze- za stałym  eatrem  w Tarnow ie i z całego se ca 
słać do podw ładnego duchowieństwa z zalece- U y czę  nowćj wspolnćj dyrekcji pow odzenia jak

najlepszego.
Dyrekcja tow . pom ocy naukowej na po-

m em poparcia.
Na szk o ły  ludowe złożono w adm inistracji |

Kraju: W . Mańkowski 20 fr. w złocie, dr. J .  Z. siedzeniu dnia l  i marca b. r. odbytćm , udzie-
1 liła  stypendja miesięczne następującym  uczniom. 

1. Capiński P io tr, uczeń 6 kl. gimn. akad.,z L ausanne 5 fr. w złocie.
Na p ogorze lców  P o lak ów  w  Chicago , „ .

złożono w adm inistracji Kraju: dr. J .  Z. z L a u -jlo k ^  6^ce!.,^d z a 
sannę 15 fr. w złocie.

2. Chabło A ntoni, uczeń 2 kl. gimn. F r. Jó-
Na w ystaw o tow . p rzyjació ł sztuk p ię - |z e f a ,  i. 5 cel., 3 zła.

* , ?  -L ___ I 3. D ejm an M arjan, uczeń ii kl. gimn. akad.,k n y c h  p rzybył obraz Fabjańskiego: „T orba 
myśliwca. “

Koncert na cel  dobroczynny.— w  Pią-

1. 1 cel. 4 zła.
4 . G abrjel Joanna, uczennica 6 kl. pp. Or-

tek  dnia 22 b. m., odbędzie się w sali hotelu  mianek^ lok. 6 cel., 3 zła.
5. H ladisz H enryk, uczeń 3 kl. gimn. Fr.

uczeń 3 kl. gimn.

w szyscy moi podw ładni urzędnicy dobrze I duchowieństwo,
i  J , -r i- j.- p rZy jm ę  ż a d n y c h  T u rk a m i w  ró w n ie  n ie s z c z e re  u k ła d yo tćm  wiedzieli, że nie

nieregularnych przekazów  albo zmyślo- słowem zagarnąw szy w swe ręce  mono 
n y c ł^k o sz to ry só w , jakako lw iek  by łaby  poi politycznego szachrąjstw a, zużytko 
władza, na k tórćjby  się oprzeć pragnęli-“ I w uia go na w szelkie możliwe strony.

 ( R o z p r a w y  n a d  p r a w e m  o
I n t e r n a t i o n a l u z a k o ń c z o n e )  p ra
wo zawotowane. N a szczęście ostatnie de
baty z d. 14 b. m. w ym azały z pro jek tu  
rządow ego jedno  z najw ięcćj oburzają
cych rozporządzeń, m ianowicie to, k tó re  
upoważniło sądy popraw cze do skazyw a
nia w pew nych razach  członków  zakaza
nego tow arzystw a na  pozbaw ienie cha
rakteru F rancuza. Izb a  zgodziła się na 
tę zmianę bez wielkiój opozycji; w praw  
dzie zastąpiono to rozporządzenie upo 
ważnieniem sądów do zaw yrokow ania, źe 
po upływie w ycierpianćj kary , w inow ajca 
będzie poddany przez pięć la t najm niój, 
a przez dziesięć lat najw ięcćj pod ścisły 
dozór policji; prócz tego w ładze adm ini
stracyjne będą m ogły jednocześn ie i do 
tego samego skazanego zastosow ać środki 
którym podlegają cudzoziem cy, to je s t 
wypędzenie z kraju .

Żyw a w alka toczy ła  się o artyku ł 3, 
wymierzony n a propagatorów  dok tryn  
Internationalu. Panow ie L aboulaye i Pres- 
sensć w ykazali całą n iedokładność i luź- 
ność jego redakcji; spraw ozdaw ca odpo
wiedział, że kom isja  chciała w artykule  
tym uderzyć na  in terw encję em isarju 
szów, k tó rzy  po przedm ieściach m iast 
po w siach głoszą burzliwe zasady. Pan 
Ducarre, republikanin  deputow any z L yo 
n u , m iał dobrą m owę o początkach 
p rak ty k ach  In te rn a tio n a lu , ośw iadczając 
że on i jego  przyjaciele głosow ać będą 
za  projektow anćm  praw em . O gół też tćj 
ustawy przeszed ł znaczną w iększością.

—  ( P a n  A l b e r t  G r i v a r t )  złożył 
rap o rt nad  projektem  do praw a p. W ik 
to ra  L efranca. P o  k ilku  ogólnych uw a
gach nad koniecznością zasłonięcia w iel
kich w ładz publicznych przed  napaściam i 
i zniewagam i, spraw ozdaw ca w yjaśnia w 
k ró tkości rac ję  by tu  tego projektu , k tó ry  
pow iększa już i ta k  d ługą listę rozpo
rządzeń i praw nych przepisów  przeciw ko 
prasie. Z daje s ię , że tu  nie idzie tyle o 
uzbrojenie rządu  now ą w ładzą, co o po
godzenie tekstu  istniejących praw  z te- 
ra in ie jszem i instytucjam i. Praw o z l ig o  
m aja  1819 r. broniło  kró la  i m onarchję; 
d ek re t z l i g o  sierpnia 1848 bron ił rze- 
czypospolitć j; słow a i rzeczy stały w tedy 
z sobą w harm onji. Cesarstw o nie uznało 
za stosowne zm ieniać form ułę na swoją 
obronę; uznało się za dość zasłonięte tćm  
ostatnićm  postanowieniem , nie w ym azując 
z niego w yrazu: rzeczpospolita. R ząd po
stanow iony uchw ałą z d. 17 lutego 18(1  
i uzupełniony dekretem  z d. 31 sierpnia 
tegoż roku, w ym aga czegoś więcćj. Nowe 
w ięc praw o m a na  celu „postaw ić daw 
niejsze represy jne d ek re ta  i rozporządze
nia w w iększćm  ustosunkow aniu do obe
cnych politycznych faktów, m ając na  u- 
w adze to w szystko, co te tak ta  m ieszczą 
w sobie specjalnego i w yjątkow ego.u Oto 
ja k i je s t jedyny  p u n k t w idzenia, na  k tó 
rym  postaw iła się kom isja. Postąp iła  ona 
loicznie, odrzucając arty k u ł 2gi pro jek tu , 
orzekający, że: „dziennik zaw ieszony lub 
skasow any w m iejscu podległóm  stanow i 
ob lężen ia , nie będzie m ógł być ani d ru 
kow any, ani publikow any na żadnym  in 
nym  punkcie  k ra ju .u U trzym anie tego a r
ty k u łu , k tó ry  jedni zowią „kieszonkow ym  
stanem  oblęźeniau, a inni „stanem  oblę-, 
żenią nie ziemi ale osób“ , podałoby  obe
cny rząd  za nadm iernie surowy. N ietru
dno było  spraw ozdaw cy w ykazać bezuży- 
teczność tego zastrzeżenia, gdyż teraźniej
sze praw odaw stw o u zb ra ja  rząd^ dostate
czną w ładzą na swoją obronę. Nowy pro
je k t  p raw a ta k i, jaki kom isja proponuje, 
traci znam ię w yjątkow ych represy jnych  
środków  i nie m a pow odu , dlaczegoby 
zgrom adzenie nie m iało go przyjąć.

w ują go na wszeiKie m oznwe strony 
ja k o  na ofiary tego rodzaju  eksploata

cji patrzym y na tutejszych Słowianów —  
m ianowicie B u łg a ró w , k tó rych  następca 
O ffenberga, p. Zm owiew, jeneralny k o n 
sul m oskiew ski przygarn ia  i prow adzi.

„N otab le bó łgarscy“ zapisali się w 
czam buł na jego  u s łu g i; oni to k rzą ta ją  
się około zorganizow ania kom itetów  po 
tćj i tam tćj stronie D u n a ju ; oni rek ru tu 
ją  elewów do m oskiew sko - bó łgarsk ich  
szkół w Kiszeniowie i Odessie, oni na
reszcie pośredniczą w relacjach z R um u
nam i, na k tó rych  w  najnow szych czasach 
zw raca M oskwa szczególniejszą swoją u- 
wagę. Dziś je s t ju ż  rzeczą dowiedzioną 
źe i ostatnie hece z żydam i, o k tórych 
obszernie wam doniosłem , nie b y ły  w ol
ne od doradczych w pływów m oskiew skich 
K orespondencja z C ahulu do dziennika 
tutejszego Trompeta Carpatilor donosi —  
że w ypadki tam tejsze były  po prostu 
dziełem  prefek ta  i p. R om anenko, konsu 
la m oskiew skiego w G ałaczu, k tó ry  oc 
daw na ob ra ł sobie besarabsk ie dy stry k ta  
za pole do p ropagandacyjnych  swych do 
świadczeń. Śledztwo rozpoczęto z pole 
ceń rządu, ja k o  tćź środki zaradcze, by 
się podobne ekscesa jeszcze raz nie po 
w tórzyły, nie odniosą jednakże  pożądane
go skutku, pokąd  bez względu na wszel
k ie m iędzynarodow e konw encjonalności 
nie dotknie się złego w sam ym  zarodzie 
t. j .  pokąd know aniom  ajentów  m oskiew  
skich w R um unji nie położy się stano 
wczćj tam y.

kom isji herołdji i w X IX  w ieku zajm uje gów ani opiekunów
,  .  . . 1  •  n  1. 1 .  L  r i n  T l i ł  o  I  1 .  _  ~  m  „1 n n n o l  TST11 I

się jeszcze ty tu łam i Paw ła lub G aw ła becnem u państw u, k tórego o rder nosi. 
d propos spraw y zaprow adzenia moskiew-1 ,...
szczyzny na L itw ie i R usi, to  pow inien I
b y ł przynajm nićj uw zględnić tę  okohez S p r a w y  m ie js k ie  i pOW iatOW e. 
ność, iż ty tu ł, k tó ry  sam ozw ańczym  n a 
zywa, m ógł czytać przez ośm lat wiel- 
kiemi g łoskam i w ydrukow any obok mego 
nazw iska w urzędow ym  Annuario  dworu 
Jego  Św iątobliwości, w księdze, do którćj 
przecież sam ozwańcy i oszuści w stępuj na r. 1812.] 
nie miewali nigdy, i k tó ra  sam a już  przez 
się wymienione w nićj osoby od zarzu tu l t o w s k  i.

1. 4 cel. 3 zła.

kro tn ie  i k ł .m - L o .k i ź j ,  k tó ry  kró l, w ielki p r e y j .c ie lL o d o p io k .t . , . .  Iw W inc.o tego  “  K o r n e c k i  Ś t l t„ ,
stw ach w tym  kierunku, tćm mnićj coś- Polski i Polaków , przeczytaw szy niek tóre  W  koncercie, tym udz.ał wezmą słynna amaj  .  .

■ yoe dworu petersbursk iego11. ~  ' "

Jeź li Oprwzek ,na . 0^  o»vuie^ 0 8 zc*vt *o” I T t l n i a ^ E T i' rmfporasdaenia^Di

uczeń 6 kl. gimn. akad.,

c z y n i z a s z c z y t  o- z dnia 25 m aja 17G8 r. i rozporządzenia mi- 
I nisterjalnego z dnia 18 stycznia 1869 r., po -j lok. 4 cel., 4  zła. 
Ilecił konsystorz krakow ski dnia 20 lutego b. r.,

9. M alicki W acław , uczeń 2 klasy realnćj, 
lok. 6, 3 zła.

10. Pelikan  Em il, uczeń 2 klasy gimn. II,

11. 310, wszystkim proboszczom , ażeby poty j 1- 1 cel-, 3 zła.
nie przystępow ali dó przyjęcia innowiercy naj 

(łono kościoła katolickiego, dopóki ten  nie udo 
I wodni, iż jego oświadczenie o zmianie religji

11. Tauleczek Alojzy, uczeń 1 kl. realnćj, 

uczeń 5 kl. realnćj,12. T orsk i G rzegorz,
1. 1 cel., 4 zła.

13. W olter W ład  , uczeń 1 kl. gimn. F r.

Posiedzenie  rady miejskiej krakow skiej I - e j . e  zoctai:o przez w ładze polityczną lub I Józefa, 1- 1 cel., 3 zła.
z dnia 18 marca. 1 7  1 Stvpendja te mie8ięCi

[Ciąg dalszy obrad nad budżetem miejskim

Stypendja  te  miesięczne pobierać^będą wy- 
naszą ar-1 mienieni uczniowie począwszy od 1 marca r. b.

Klasztor oo. Dominikanów we Lwowie,

g m i n n ą ,

N a CZeŚĆ opuszczającego scenę 
tysty  p . Bolesław a Ladnowskiego, grono oby- 

P ry p w n d n ic z a c v  w ic o p r . d r . S  z 1 a  C h-1  w ateli krakowskich urządza ucztę pożegnalną] złoży ł n a  ręce tam tejszego kom itetu 100  zła
• w sobotę wieczór o god/,. 10 w resursie miesz-1 na szkoły ludowe. W  ogóle w płynęło dotąd

na rece lwowskiego kom itetu 2559  zła. 2 c.,

r “ T . t k " ^ y c t ' z  ™ a « k L 'I  5 $  »J i b '  [ImJ,in te rp e lo w a ł r . „ .  dr! ' Wypadki w śc iek lik n y - W a . y  u w . „ U , ó „  r i o i . u .  w „ . . i .  o . , c , t d n „ id  r .eh u -

i n ig d z ie  ó .d u e g o  " n i . p . l .  k ie g o  ty tu łu  n ie  W r ó b  l a w .  ^ w . d d ^  to  K a W  mieszczańskie we Lwowie „ebw „.
u ż y w a łe m  i m e  u ż y w a m , me iż b y m  mc 1 is tn ie ją  J»k l « n ad -1  powodu m agistrat rozporządził częstsze ick  liło p . B lautha, aby  każdy członek
T  t  poT sL eP T k V e esięZepr“ e d e ż  ca- u ży ć  ja k ic h  p r z y k ła d  m ie liśm y  n ie d a w n o  przez oprawce po mieście łap an ie , co znowu przy  płaceniu w kładki obowiązany by ł płacić 
c h e c tw o  p o ls k ie , o ę p  I )  , ] P . ^ j0 j em  p .  M a r j i ,  o ld a ło  p o w ó d  do różnych utyskiw ań. NiemnićjLgjegjggjjjjig 10 cent. na oświatę ludową. Tym
ła  E u r o p a  “ a Pró ż ™  h if r a r -  k tó r y m  je s t  w z m ia n k a  w  K raju  z d . d n ia  jednak  najw iększa czujność m agistratu pod tym L  0‘bem fundu8Z Bzkół ludowych zyska prze-
je s t  d o p ra w d y  c z ć m ś k ‘*̂ “ J ' 3j ^ H a ś  p rzep isy  ta k ie  is tn ie -  w zględem dzisiaj bardzo je s t na czasie. J a k o G00 zła.
t S e g o m 0bPceg o  fe u d a liz m u , k tó r y  k a ż d y l j ą ,  żąda śc is łe g o  ic h  w y k o n a n ia  p r z e z  p r z y c z y n ę  tych częstych teraz wypadków wśme- ^ Wi t ,  tygodnik  naukow y, literacki i arty- 
e p i s i e r  lu b  p rz e m y s ło w ie c  m o że  so b ie  d z iś  m a g is t r a t ,  a  n a d to  w n o s i ,  a b y  o p ra w c a , klizny, podają ^ ch o w i: 1) gł.ód, n s(J“k ' naraa styczny, doznawszy nader dobrego p rzy j?-w
k u p ić  P rz o d k o w ie  m o i b ili s ię  z a  oj- ja k  d a w n ić j z a  s e n a tu , w y k o n y w a ł sw o je  zoną je s t w ielka ilość psów Pa łz c * ° " ^ k  “  u czytającćj publiczności, rozszerza znacznie

pisali się n a  elekcjach królów, I rzem iosło ty lko w dnie targowe.
* . i i • i - i _ rri 1 _ I t)  nior/oott xx7 nHnnwipn?

kupić
czyznę . r   , „
czćm pono ani ex-bankier książę 1  orlo-1
nia ani —  - :‘ u  inV' nn ' l;
chwalić

wolność i niemających właścicieli; 2) szkodli-1 p-erwotne rozmiary, nie zmieniając wy-
nono ani ex-oanKier nsiuzo P rzew odniczący w odpowiedzi na  tę  wy bardzo a t a k  powszechny u nas w yczaj gokości p ^ d p ła ty .

fi syn p iekarza  książę G razioli po- in terpelację  ozn a jm ił, że p rzep isy , o > -  topienia “ ^ 7 ^ -+ Ka" ły  BobCZy ński , właściciel Nie- 
ić sie nie mogą. S tarodaw ny mój I kich r. m. dr. W róblew ski w spom niał, | ralną równowagę stosun w p wy ę I wistki w pow. brzozowskim, umarł w tejże wsi 
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Zm arły
.V. — y i    u - r  61 I zjeuuuŁ some szacunea  u ooywaieiBtwa, a mi-
opraw cy lżąc go  | A rtykuł z K aźm ierzowa umieszczony^ j ^  u włościan ludzki^m ; p a trjotycznćm  po

stępowaniem , ży jąc między nimi przeszło 60 lat.
stći szk  ance P e r ł y  te  naw et darow ałbym  dość często gwałtów na opraw cy lżąc go Artykuł z Kazm.erzowa um.eszczony ^  . ^  ^

g . Ł ° r r ó  u t™ “ „ ;  rey ó, y p t U t a m ,  a  chyb i, celu
fhw ilę ; ~  przeciw nie przyb iera  coraz t o ' ź e  na hrabiom anją nigdy me choiow a 
ckliw szą form ę. A resztow ani prew enty- 
wnie dziennikarze trzym ani są ciągle j e 
szcze w w ięzieniu Y  a c a r e s t i  i nie 
wiadomo dotąd, kiedy w ich spraw ie b ę 
dzie nareszcie zw ołany praw em  nazna
czony sąd przysięgłych.

Izb y  uchw alają jed n ą  ustaw ę po dru
gićj praw ie bez zm iany tekstu  przedłoźen 
rządow ych, ja k  n. p. m onopol, praw o 
stem plow e; operację finansową na 1 0 mi
lionów franków , przeznaczonych dla to 
w nrzystw a ak c jonariu szów ; naw iązek z 
kolejam i m oskiew skiem i w Skuleni pod 
Jassam i; konw encją telegraficzno-poczto- 
w ą z A ustrją  i t. d. ’

Zaw arcie ugody w B erlinie m iędzy to
w arzystw em  akcjonarjuszów  w konsor
cjum  kolei S t a a t s b a h n ,  pozw ala mieć 
uzasadnioną nadzieję, źe w krótce będzie
m y m ieć w R um uuji rzeczyw iste koleje 
że lazn e , i źe połączenie z Zachodem  
przestanie nareszcie być iluzorycznem  

K siężna E lżbieta, m ałżonka ks. K arola 
w yjeżdża do W łoch  z zam iarem  spędze
nia świąt W ielkanocnych w Rzymie.

we “szło w prost z Poznania do Rzymu, w yznaczenie zaś ty lko dwóch dni w ty- - „rzeciw temu I u r . mai cm . x-o.au, Pr*
Jeźli więc Opryszek chciał mię upoko- godniu dla. opraw cy do w ykonyw ania rze- wstały za t«  ^  W,śle obronę przeci I ^  ^  w BerlinJe a znany

, , v   «„1„ ;l,v ,;^oyo lest. n a  te r a z  m eD o d o b n ćm  z p o -1  niebezpieczeństwu. W idać, ze au tor tego ar ____  ___

Włochy.
Rzym 13 m arca.

(Dokończenie.)
„Stary in trygan t —  ciągnie dalćj Opry 

szek (k tóry  bądź co bądź chce mnie u 
czynić s t a r y m )  —  tylokrotnie już rzu  
cał podobne podejrzenia i podobne za 
r z u ty : pragnie on, by serca narodu od 
w róciły się od stolicy apostolskićj, by ta 
sam a niechęć, ta  sam a ślepa nienawiść 
co jego  sercem  m iotają, i w duszach na 
szych zapanow ały14.

W inienem  tu oświadczyć raz na  zawsze 
dla tych, k tó rzy  mię nie znają, że by 
łem , jestem  i p ragnę zostać aż do śm ier 
ci posłusznym  synem  świętćj m atk i rzym 
sko-katolickiego kościoła. W ierzę serdecz
nie w to w szystko, w co on w ierzył zaw 
sze i wszędzie: quod semper, quod ubique, 
quod ab omnibus. P raw dy, k tóre  on głosi, 
gotów bym  krw ią m oją przypieczętow ać. 
W ierzę w co w ierzyła Polska cała od 
w irków , w co wierzyli ojcowie m o i, i 
Bogarodzicę Dziewicę pomimo zakazu ks. 
prym asa jak o  królow ę polską p o zd ra 
wiam. A le w łaśnie dlatego źe wierzę i 
źe patrzałem  i patrzę  zblizka, wzdrygatn 
się cały na w idok tego , co jezuityzm

i l r a i o s ł a ,  je s t  n a  te r a z  n ie p o d o b n ć m  z po-1niebezpieczeństw u. W idać, ze au tor tego ar- nnwołanv  z
- I w o d u  p o ja w ia ją c y c h  s ię  w  o s ta tn ic h  c z a - l ty k u łu  bardzo ju ż  oswojony z podobnim i w y-1 swoi , P 
. I wodU P°J , ,  Ipadkarai. Na mnie, mnićj oswojonym z takićm  carji na docenta i ki

I 11 . .1_1__   JL__ —.! I -fi em i r\ l m

Dr. Marceli Nencki, Polak , przebyw ający
z badań

został do B erna w Szwaj- 
kierow nika p ra c  chemiczno-

g ^ n a d f i e j ^ ^ i ^  u u w ^ ^ iia^ s ło n n ^ z^o d zT -1  r^ ^ r z ^ ^ o ^ ^ c z ą ( ^ a 'ob jecał dać  odpow iedź I J da^prze^skała*się! Pr^ ê *ów ^ w sźechficy^iedeńęińćj, obr^ow ało
n a  m o ia u J a k o ż  inne  za rzu ty  dążą w p ro s t na n a jb liższćm  posiedzen iu . utykano otwory ktorem P
do z b e z c z e sz c z e n ia  mię. P o d łu g  Opryszka\ P rzy stą p io n o  z  p orząd k u  d z ien n eg o  do przez wał; niektóre y y j  .

Kolegjum

utykano otwory, którem i w oda przeciskała się . ^  tefaz nad t gni ) c0 w ypada uczynić z wszech- 
« —  o  .p rzez  w ał; n iektóre by ły  ju ż  tak  wielkie, zeI podczaB wystaw y wiedeńskićj, gdy po-

szD ieeiem  w ło s k im  w | d a ls z y c h  'o b r a d  i 'u c h w a ł  n a d  b u d ż e te m  przepływ ały niemi ś r o d k ie m  wału ryby znacz- .* k an ia , w ik t i t. d. podrożeją w dwójna- 
szp ieg iem  w io s s im  w |  u a is z y c  ^  ^  ___^  _ Ai„„r \„M w ie lk o ś c i ,  w s z y s tk i e  j e d n a k  zatkano. W ie le l ^  w ;pH niu dja bardzo wielu aka-

niemożliwym. Zgodzono 
zam knięty zo- 
zwykle, nato- 

rozpocznie się na

byłem  ajentem
W atykanie, nurtow ałem  tam  skrycie, 
złapany na gorącym  uczynku wygnany 
zostałem  za donosicielstwo i szpiegostwo
O w ó ź  T i / d y  w”0 n lc z ć m  o jc u  ś. n ie  p r a e - 1 s ię  ty  c z y  z a w ie sz o n ć j p o z y c ji  d o d i tk ó w  nie jc  u tykano. Jeden  mom ent by ł taki, gdzie 0 ' 14 dni j ak
n i^ w fe rz y fe m  f ię , d o p ó k i ^ S e m ^ Z a s z c z y t  na?  d ro ż y z n ę  do  p ła c  i r z ^ i k ó w .  M ia n o -1 ju ż  wątpiono o obronie: woda nagle r _ ^ a | mia8t rok szkolny 1 8 7 2 /7 3  roędników

w n ió s ł :  1) S e k c ja  s k a r b o w a ,  ro z - się podnosić na kilkadziesiąt sążni dlugosw wszechnicy wiedeńskićj w połowie w rześnia bT e i owe osoby,! wicie

klucze, chociażby podw ójne, nie oniem iły postanow iła z a p ro s ić  prezydenta 
iiyły we mnie polskiego d u c h a  i nie za- na swoje posiedzenia i przystąpić zaraz
m ieniły mię w 'p o ch leb cę  i służalca, ale do tćj p r a c y ; ale zanim ułoży odpowie 
zasadę i czcigodną osobę nam iestnika] dni p ro je k t ,

wody, czy pierwćj woda spłucze tenże w ał tak 
że lody będą mogły przepływ ać przez niego.

zasadę i czcigoaną osouę uam ira.u .»o ----------
Chrystusow ego szanow ałem  zawsze głę- cy, aby me w strzym yw ać obrad nad bud- 
boko. D ziś wolny jestem , i o w ładzy do że te m , wnosi po 2) R ada uchwali % 
czesnćj mówię to , co mi każe mówić su-1 dodatek  z pow odu drożyzny p
mienie. Z  P i e m o n t e m ,  dopóki byłem  w szystkich urzędników  m iejskich etato- 
w W atykanie , najdalszego naw et stosun- w y ch , pobierających pensje m niejsze aż 
ku  nie miałem. Dopiero6 podczas wygna- 800 złr. w łącznie , oraz dla nauczyciel, 
nia mego poznałem  we F lorencji k ilku szkół początkow ych stale m ianow anych, 
mężów politycznych w łoskich, z którym i (takim i są nauczyciele przy szkołach na 
jestem  dziś w przyjaźni, ale k tó rych  nie K leparzu i na P ia sk u ) , oraz dla wszy- 
jestem  ani ajentem  ani sługą. Szpiegostwo stkich sług m iejskich na etacie będących, 
i donosicielstw o obcemi były  całkow icie] W szystkie te  dodatki razem  zebrano wy 
powodom  mego wygnania. S kry tą  onego niosą sumę 7352 złr. rocznie, 
przyczyną by ła  zem sta k a rd y n a ła  A n to -1 R. m. S c h d n b o r n  wnosi popraw  cę, 
nellego za przyjaźń mą z jego  nieprzyja-1 aby także urzędnikom  miejs im po lera- 
cielem nieszczęśliwym  kardynałom  d ’An- jącym  płaco w y ż s z e  nad 800 z r. wy 
drea k tó ry  skonał prawie na mojćm  rę- znaczyć dodatek  na drożyznę, w ynoszący
k u  m o ra ln ie  je ź l i  n ie  m a t e r j a l n i e  o tru ty . 1 0 ^  p ła c y . -  S p ra w o z d a w c a  s e k c j ,  sk a r -
Jaw ną zaś i urzędow ą przyczyną, jed y n ą  bowćj C h r z a n o w s k i  oświa cza w j j 
przyczyną, jak  mię m inister policji sło-1 imieniu, źe w praw dzie sekcja pragnę a y 
wem honoru w im ieniu papieża zaręczył, w szystkie p łace podw yższyć, ale musi 
b y ł ów list w D zienniku Poznańskim  po-1 zw ażać, aby to me pociągnęło za so ą 
party  kw item  sfałszow anym  przez ks. większego obciążenia m ieszkańców  mia- 
K oźm iana i jego spółkę. L is t ten, ja k  się s t a ; przeto do tych  ty lko p łac dodatek

V  t 6.v  r  V  tarciea d resn e  wychodzące w Londynie, zamieszczaW  tem ziawiaia się wozy naładow ane tarcica-1 ayczne /  * . * , , u
°  *'*■ *■ *    1 . l ____„ i n n y  « r r v I f i i i  n n .  r n - ż m l i  n n p n r o h  •

mi i półsążniowemi palam i, nie dluzćj jak  w 
kw andrans wodę zatrzym ano

Rumunia.
Bukareszt  15 m arca.

— [ R o l a  M o s k w y  w s p r a w i e  n 
r o d o w e g o  k o ś c i o ł a  b ó ł g a r s k i e 
g o  __ r o b o t y  p a a s l a  w i  s t y  c z n e , .
w o b e c  T u r j i  —  o e k s c e s a c h  w ultram ontanizm  w yrabia oddaw na a oso-

potem  dowiedziałem , m alow ał paździer-] p rop o n u je , do k tórych  uw aża go konie- 
nikow ą rew olucję rzym ską i by ł skreślo- czn y m ; sekcja m niem a, iż dodatek  do 
ny przez inną osobę, k tó ra  już  od roku płac z pow odu d r o ż y z n y  potrzeba korne 
do D ziennika  p isyw ała z Rzymu. W  W a-|ezm o  przyznać tym  ty lko  u rzęd n ik o m ^

_  7 m n iem a , iż dodatek  do
i]p ła c  z pow odu (
-Jcznio przyznać

m n ie m a n ń j k o r e .p o o d .D c j i  o d k r y ł  . .  pow odu ' r “  ‘  m  *j,rak sił artystycznych; by ł mały I do nadzw yczajnćj wysokości, podaje i

P odróże n o c n e .— The Lancet, pismo me-

następujący a rtyku ł o podróżach nocnych :
Ći k tórzyby  chcieli dowiedzićć się , w jaki

Nie mogłem pojąć zkąd sie to  w szystko sposób um ieją londynczycy ekonom.zować swoj
wzięło i jak się to zrobiło. P ó in ić j d o p i e r o  czas, m ech się udadzą wieczorem do głównych
dowiedziałem sie, że z budynku folwarcznego dworców kole. żelaznych . p rzypatrzą s^ę tym

wozy I k tórzy  wówczas puszczają się w podróż. ^  J-*011zd jęta  została pow ała i naładow ane n i ą  orcm od-
czekały na każde zaw ołanie. P rzy  całćm, ta k dynu bowiem około godz. O j  “  od 
wielki,'-m niebezpieczeństwie, przy nadludzk.ćm  chodzą wygodne ,.eleganckie^pociąg J
prawie usiłow aniu, aby uniknąć tego mebez- kie strony kró estwa. N atłok J ^  W
pieczeństw a i strasznej klęski zalewu, w nocy u.e w .ełki i ty lko pierwsza G a  znaczną
by ł to widok w spaniały, k iedy przy oswieco- posiada publiczność Są P nieJ ? z

m:i: waie ogniskami i latar-1 czyzni, należący do klas tatm eb, którzy 
„vm  przeszło po i mili wale g .. ,  I napracowawszy się przez dzień cały, skończyli

f e s  s s s ł .  ^ — :  s s
eo woda nie przebierze, pokazało się wszakże, rozmowę, reszta  zaś ułożyła s.ę do snu oparł- 
że może być obronionym  i wtenczas kiedy go szy g*°wS na mi?tk ich  poręczach foteli. Na- 
nrzebierze, byle go dobrze broniono. Nie mogę za ju trz  rano wysiądą om w Paryżu, D ublinie, 
przytem  zamilczćć, że nznanie zasług pana E d y n b u rg u , Glasgowie, a przyjąw szy ciepłą 
P 7 urzędników budow nictw a wo-| wannę, zasiądą znowu do eałodziennćj pracy,starosty  i PP-
dneeo ies t bardzo sprawiedliwe. ■ , . . .  , -i ■

L . st. Tarnów 17 marca. —  Od trzech | wracać nazad lub tez  w dalszą puścić się po-
aż póki interesa ich nie zmuszą wieczorem po- 

nazad lub też w dalszą puścić się po- 
mhTsięcy b aw i'w m ieść ie“ n"Iszćm tow arzystw o I dróż. Tym  sposobem sądzą oni zaoszczędzić

kw it ów w ydał, i prosiła  o order ś. G rze

dramatyczne, dajac p r z e d s t a w i e n i a  w teatrze czas oszukując swoj organizm. ^WÓj na.z 
miejskim. Z początku aż do ostatnich przed- bowiem wymaga tak samo spoczynku jak jadła 
stawień kierował nićm p. Ksawery Wołowicz. [ i oszczędność takiego rodzaju ty gorsze

czasu
równo-

g o rz a  d la  u iego ' w‘ n a g ro d ę  z a  g o rliw o ść . I k ra jo w y  i p r z y z n a ł  d o d a tk i  z powodu : zastęp  kobiet^ a  obTk organizm u. Am erykanie np. którzy niemnićj
I r z e d  św ia te m  z a ś  f t r z / m y ^ i  i* to ■ - wn y c h ,  n fu .iała siei od*Anglików cenią c za . i przew ażnie podróżują
policja pruska  kw it schw ytała i źe go hr. p łace niżćj 1000 złr. rocznie. Z resztą tego



KRAJ z czwartku 21 marca.

W nocy, którzy przytćm więcćj aniżeli w szyst
kie inne narody szanują spokój fizyczny i umy
słowy, rozstrzygnęli tę kwestję w ten sposób, 
i i  pourządzali odmienne wagony nocne, tak 
zwane sleeping-cars. Zasadzają się one na tóm, 
i e  podróiny oprócz wygodnego łóżka, dostaje 
jeszcze z rana wannę ogrzewaną parą lokomo
tywy i wszystkie przybory toaletowe. D la cze- 
go ib y  u nas nie moźnaby było coś podobuego 
zaprowadzić? Sądzimy i e  dyrekcje kolei że 
laznych wrócą uwagę na te słów parę i posta
rają się o to, faby zdrowie Anglików było za
równo szanowane jak i ich przywiązanie do 
komfortu.

T e a tr .— W e czwartek 21 marca: na do 
chód B.-onisławy W olskićj, tragedja w 5 aktach 
„ Balladyna."

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
18 marca pochmurno; wieczorem, w nosy i 
całe przedpołudnie dnia 19 deszcz; termometr 
dnia 18 doszedł do -j—7.6 od —j—2.4, zaś dnia
19 do -f- 5 .2  od 1.6 R. Barometr :'ciągle
opada; rano dnia 20 stan jego był 3 2 3 .0 .1 , 
termometru -j-0 .1  R. Wiatrpółnocno-wschodni.

Sprostowanie. — W e wczorajszćj korespon
dencji poznańskiśj zamiast fan a  pas,  czytaj 
fau x  pas.

Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Trzecie posiedzenie
walnego zebrania

c. k. towarzystwa gospodarczo rolniczego kra 
kowskiego

dnia 12 marca przed południem —  początek o 
godz. l l t ć j  — obecnych 65 członków.

(Dokończenie.)
D yskusja w szczęła się na now o, gdy 

obecny na posiedzeniu p. rządzca dóbr 
z O sw ięcim a, w ystąpił ze zdaniem , że 
w K rakow ie na stację wołów nie ma od 
powiedniego m iejsca ani wody. Tu stacja 
nie może być. Tu naw et w eterynarza nie 
ma. (G w ar niezadowolenia).

P . C h r z a n  o w s k i dow odzi, przeko 
nywująco jak  błahe są zarzuty preopinan 
ta. K raków  je s t jedynem  odpowiednem  
na tę stację miejscem. G łów ną trudność 
rob iła  dyrekcja  kolei północnćj, żądając 
postaw ienia grobli.

P r e z e s  poddaje pod głosow anie wnio 
sek k o m ite tu , k tó ry  prawie jednogłośnie 
przyjęty  zostaje z dodatkiem  , aby w tym 
ie  zam ieszczonem  było salva reductione 
żądanie przeniesienia stacji wołów z 0 -  
święcima- do K rakow a. W niosek p. G ł a 
d y s z a  (wyźój przytoczony) rów nież zo
staje przyjętym .

N astępnie w załatw ieniu punktu  13 po
rządku  dziennego w zywa prezes p. A d a 
m a  T a ń s k i e g o  do odczytania wyprą 
cowanćj rozpraw y w odpowiedzi na po
stawione przez p. Popiela py tan ie :

„Czy żniw iarka obecnie jest ju ż  o 
tyle ulepszoną, aby  mimo braku  rąk  
zabezpieczyć m ogła zbiory na w ię
kszych przestrzeniach ?u

P . T a ń s k i  w zajm ującój a treściwój 
rozpraw ce przeszedł w głów nych ryaach 
historję żniw iarki od najpierw szych nieu
dolnych pom ysłów  aż do coraz większego 
w ydoskonalenia w ostatnich latach. S k re
ślił następnie próbę odbytą w ro k u  ubie' 
głym  w Gyttogyes w W ęgrzech z 19 żni
w iarkam i różnych system ów równocześnie 
i opisał szczegółowo wady i zalety każdćj 
z owych dziewiętnastu w spółzaw odniczek. 
P alm ę zw ycięztw a otrzym ała systemem 
am erykańskim  zbudow aua żniw iarka Bur 
dicka, nazw ana „C eres14. P . T ański uw a
ża ją  za  zupełnie odpowiedną. Jak o  dru 
gą z rzędu co do zalet, wym ienił p. T a ń 
ski żniwiarkę^ Johnsto n -H arw este r, nieco 
zawiłój konstrukcji. Żniw iarka przed r. 
1870 powszechnie za najlepszą uznana , 
system u M ac-Cornicka, uważa p. T . za 
zby t ciężką, szczególnie w naszym  kraju .

„C eres“ dokona pracy dziennój 8 jd o  
12 morgów. Ciężar jój wynosi tylko 8 
centnarów , ciężar pociągowy 200 funtów. 
K oszt 500 złr. w. a. W  r. 1871 p raco
wało u nas ju ż  35 egzem plarzy tój żni
w ia rk i, sprow adzona przez p. Peterseim a 
w K rakow ie. N a ten rok  o trzym ał pan 
Peterseim  z samćj Galicji 112 zamówień. 
Zamówili ją  m iędzy innym i pp. N arcyz 
P u c h a lsk i, Zygm unt D ęb ow sk i, T ytus 
T rzecieski i t. p., k toby  chciał ją  zanaó-

w iarka ta w ogólne wejdzie użycie. Oko 
ło  7,000 będzie po trzeba  takich  żniwia
rek  w k ra ju  naszym . P ó łto ra  m iljona na
szych pieniędzy przewiozą na żniwiarki 
do A m eryki a grosz ten nigdy ztam tąd 
nie wróci. N ależałoby zatem  zaw czasu po
m yśleć o wybudow aniu krajow ój fabryki 
tćj Ceresy za wspólnem działaniem .

P . T a ń s k i  odczytuje wreszcie dwa 
wnioski. Pierw szy, aby w ysłać delegatów 
naszego tow arzystw a na próbę żniwiarek 
do P ra g i , w b. roku  odbyć się m ającą. 
D rugi z a ś , aby  w ybrać osobną komisję, 
k tó ra  zbadałaby bliżćj p ro jek t postaw ie
nia krajow ćj fabryki żniw iarek i ro zp o 
częła wstępne k rok i celem przywiedzenia 
togo p ro jek tu  do skutku. O ba wnioski 
zostały  przyjęte. (O klaski).

P rezes wzywa skrutatorów  odbytego 
głosow ania, aby odczytali rezultat. Z  p ię 
ciu ustępujących w tym  roku  członków  
kom itetu w ybrano ponow nie cz te rech , a 
mianowicie p p .: S t a r o  w i e j s k i e g o ,  
K i r c h m a j e r a ,  S z l a c h t  o w s k i e g o  
i B a d e n i e g o .  W  m iejsce zaś p. dra 
W e i g l a  obranym  został p. S e e l i n g .  
N a 48 głosujących otrzym ali czterćj pierw 
si po 46 i 47 głosów, p. Seeling zaś 32 
głosy.

Poczem  posiedzenie zam knięto o godzi- 
ie D /i popołudniu.nie D /i popołud

C E N Y
na targow icy publicznój w Krakowie

dnia 19 marca 1872  r.

wić, winien się spieszyć. W krótce źni-

zła. c. do zła. c.
Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 50 5 87 ‘/ 2

0 Pszenicy jarój . .  5 75 6 25
Żyta........................  4 20 4 50

0 Jęczm ien ia ........... 3 75 3 921/j
n O w sa .....................  1 95 2 1 2 1/2
w Grochu................... 5 — 5 60
0 Jag ie ł.....................  7 50 8 50
0 F aso li.....................  5 — 6 —
0 Koniczyny bia łćj. 20 — 32 50
0 Koniczyny czerw. 25 — 3 0  —
0 Ziemniaków . . . .  2 25 2 50

Centn. w. S ia n a .....................  1 — 1 25
0 S ło m y ...................—  75 — 80

Funt w. Mięsa woł. lepszego —  22 — 26
0 p pośledn. —  20 — 25
0 Polędwicy wołowćj —  35 —  40
0 Wieprzowiny . . . .  —  27 —  30
0 C ie lę c in y ................  — 18 —  24
0 B a r a n in y ................—  26 — 30
0 Słoniny.....................  —  48 —  50
0 S a d ła ........................ — 46 —  50
0 Smalcu w ieprz.. . .  — 48 — 50
0 S o l i ........................... — 07
0 Oliwy do świecenia —  — — 36
0 Świec stearynowych —  —  

Świec łojowych . . .  — 44
— 68

0 —  46
0 M ydła........................  — 28 — 34

Garniec Spirytusu na 90° . 2 50 2 75
0 Okowity na 80° . .  1 75 2 —
0 M asła........................ 3 75 4 —

Kopa Jaj kurzych................  1 10 1 20
Miarka Kaszy jęczm iennćj. —  60 —  75

z „ Częstochow.. 1 40 1 45
0 p pszenicznćj . 1 40 1 50
t n perłowćj . . .  1 1 5 1 50
0 * tatar, ca łćj. .  1 10 1 12
0 „ „ łu p a n ć j-------- 1 —
0 „ jaglanćj . . . .  1 05 1 10
0 P ę c a k u ..................... —  80 1 —

Mąki centnar pszenicznćj 10 10 14 10
Sag drzewa bukowego. . . .  15 — 16 —

0 0 d ęb ow ego .. . .  14 — — —
0 0 olszowego. . . .  12 — —  —
0 0 sosnowego . . .  10 50 — —

Sąg (50 entn.) węgli laryszowskich. . 31 —
0 i, p brzęczkowskich. 29 —
0 n „ dąbrowskich . . . 23 —
0 * „ jaworzeńskich. . 23 —

Centnar wied. węgli laryszowskich . . — 85
0 „ „ brzęczkowskich. —  —
0 p „ dąbrowskich . . . —  55
0 p „ jaworzeńskich . . —  55

Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski.

Ogłoszenie w spraw ie kongresu ro ln .—
Jego ekscelencja p. minister rolnictwa zamierza 
zwołać do Wiednia w listopadzie rb. kongres 
rolniczy, złożony z delegatów wszystkich towa
rzystw gospodarskich, na którym rozbierane 
być mają następujące pytania :

1) Czy okazuje się potrzebnćm perjodyczne 
zwoływanie kongresu — jak się tego niektórzy 
domagają, albo zmienienie tegoż na instytucją 
stałą?

2) Czy okazał się skutecznym dla rozwoju 
działalności towarzystw rolniczych zaprowadzo
ny od pierwszego kongresu rolniczego tryb 
sposób znoszenia się ministerstwa rolnictwa 
temiż towarzystwami; czy może pożądane są 
zmiany i jakie?

3) Jakie zebrano doświadczenia w kwestji 
wznawianćj tyle razy: jak dalece dotychczaso 
wa wewnętrzna organizacja towarzystw rolni 
czych wystarcza do odpowiedniego traktowania 
spraw fachowych?

4) Czy dotychczasowe doświadczenia co do 
spraw subwencyjnych w ogóle, lub tćż co do 
pojedynczych działów subwencyjnych domagać 
się każą zmian zasadniczych, bądźto w postę
powaniu ministerstwa, bądź tćż w postępowaniu 
towarzystw rolniczych?

5) Czy są pożądane odmienne lub wcale no
we zarządzenia w celu podniesienia nauki go 
spodarstwa wiejskiego przez ministerstwo roln. 
posiłkowanćj?

6) Co czynić należy, aby odpowiednio do 
stosunków krajowych wesprzeć sprawę ulepszeń 
gospodarskich w szerszeni znaczeniu (jako to: 
sprawę nawadniania i osuszania, drenażu, ure
gulowania systemów gospodarskich itp.), a to 
tak pod względem technicznym jakotćż finan
sowym? Mianowicie, czy pożądanćm byłoby 
dawać zaliczki rządowe i pod jakiemi warun
kami ; ustanawiać komisarzy rolniczych, inży
nierów kultury, techników do uprawy łąk i dre
nowania, a zarazem przyjąć pewien system spe
cjalnej nauki inżynierji wiojskićj z uwzględnie
niem rozmaitych stopni jćj zakresu działania?

7) Jakim sposobem możnaby najskutecznićj 
poprzeć rozpowszechnienie spółek mających na 
celu podniesienie produkcji gospodarskićj i prze
mysłu gospodarskiego?

8) Jakich środków użyćby należało celem 
podniesienia kredytu rolniczego?

8) W  jakim względzie potrzebnćm jest prze 
dewszystkićm uzupełnić prawodawstwo agraryj 
ne nowemi ustawami, —  i na jakich zasadach 
oprzeć je  należy?

Komitet towarzystwa gospodarczego galic 
podając pytania powyższe do wiadomości, wzy
wa uprzejmie tak członków towarzystwa jako 
tćż wszystkich, których ta sprawa obchodzić 
może, aby mu opinje swoje i uwagi w kwestjach 
wyz poruszonych —  szczególnićj co do pytań 
6, 8 i 9 — bacząc na ich doniosłość, raczył 
nadesłać łaskawie bądź za pośrednictwem do 
tyczących oddziałów gospodarskich, bądź tćż 
wprost do komitetu (ulica Chorąźyzny 1. 16).

Z komitetu towarzystwa gospod. galic. 
Lwów 14 marca 1872 .

Prezes Sekretarz
Seweryn Smarzewski. J . Grelingcr-Grelińslci,

Płacono za centnar poślednich 3 2 .5 0  zła., [ w ag i w  b u d żec ie  n ie  m ożn a  b y ło  osia ,99 O A   II_____ 1 o 4 -L I , . . .dobrych 3 3 .25  zła., a najlepszych 34 zła. 
Sprzedano wszystkie.

M. Grabscheid, ajent wołowy.

gnąć z powodu w ypadków  politycznych- 
obstaje za pom nożeniem  banknotów  i kon 
wersją pożyczki narodow ćj.

D alćj pow iada m inister, źe rząd  ufność 
swoją pok łada szczególnie w praw icy i w 
praw ym  środku ; zbija uwagę R a 11 a- 
z z i ’ e g o  w ytykającą, iż m inisterstwo nie

Praga 19 m arca. 1

ochineykal a na m arszałka sejmowego w | r > 0 f + o • j  \
Czechach I l t a t t a z z i podnosząc głos w sprawie

Peszt W « ■ .  (P o je n i ,  izby „ ii-

? . r s i s i r a z s  .*• . a  „ w :  ni.......................................
wnosi V a r a d y  zam ieszczenie na  porząd
ku dziennym  spraw y zakładu  Ludovi- 
ceum.

Prezydent m inistrów przedłożył sank
cjonowane ustaw y o konw encji z Ame- 
ry k ą  północną co do znaków  przem ysło
2 J  , » k . mbiD.c ji telegraficznej z nU -  I n .  zapytacie DU-

P eten t w ybrane , kontite , z 15

niu karnćm. * ‘ “  I der przyjazną i uprzejmą, że atoli
zgadza się na zapatryw ania Anglii.

tułem  ustawy wyborczej. -  M a t u U y L an8 ielsk, 'eg°  
wnosi, iżby tytuł brzmiał: „O w y b o r z e P oż?daD*. 1 Potrzebną takowa

c łózw.  T i r ?  t “t - 2 h y  r y  p L m a - S s n w Ł S i r j r s ?
że p raw ic . i t a £ T T l 8 4 8  odejśd de W ashingtona.
a lewica staje w ich obronie : zachowa- L S  i :  d ’ *1 °
nie się m inisterstw a winno, że rozpraw y R7V„u • ,DgJ^ * A m ery k ą , dal-
nrow adziłv do taki*™  rn, L e , , ^ a P 7 1 SZ? c,h ,udzleh ™ d om o śc , skoro na to z e 

zwoli interes państw a.

bezpieczną lecz zarazem  jedynie odpo
wiednią do uniknienia większych n iebez
pieczeństw.

Rzym 18 m arca. Papież przyjm ow ał 
dziś wielkiego księcia badeńskiego. 

Londyn 19 m arca. (Posiedzenie izby

Wiedeń 16 marca. —  (Sprawozdanie giełdy  
zboiowij.)  —  W ypadki tygodniowe handlu zbo 
źowego nie dadzą się w jeden zestawić obraz 
Obrót na targach kontynentalnych w pierwszćj 
połowie tygodnia był wybitniejszy; Anglja 
przecież nie mogła się pozbyć swćj mdłćj ten
dencji, tak samo jak Austrja i Węgry, gdzie 
interes więcćj jak niegdyś w letargu spoczywa. 
Podwyżka, którą się niemieckie, francuskie, 
belgijskie i holenderskie targi wyszczególniły, 
w ypłynęła z większego pokupu na konsumo.

W drugićj połowie tygodnia nastąpiła znowu 
stagnacja.

W  końcu i powietrze wywarło swój wpływ, 
piękne dnie sprowadziły znaczniejsze dowozy, 
w skutek czego znowu zniżki spodziewać się 
można.

Obrót na giełdzie wynosił do 3 5 ,0 0 0  mie 
rzyc, ceny utrzymały się tak żyta jako i kuku
rydzy bez zmiany. Owies o 2 c. drożćj.

Notowano urzędownie pszenicę 6 .4 5 — 6.90  
na wagę za centnar cłow y; żyto 3 .9 0 — 4 .15 ;  
jęczm ień 3 .2 0  — 3 .9 0 ; kukurydzę4; owies 2.2  
do 2 .3 0 , ziemniaki 1 .9 0 ; groch 8, soczewica 8, 
bób 6 .50 . — Funt masła 0 .59 .

Peszt 16 marca. (Targ zboiowy.)  —  W  sku
tek wyboru komitetu giełdowego nie było obrotu.

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6 .20  — 6 .30 , 
na 87 ft. 7 .1 0 7 .1 5  za centnar cło wy. Zyto 
3-50 3 .5 5 . Jęczmień 2 .8 5 — 3.3 . Owies 1.85
do 1.90 . Kukurydza 4 .1 0 — 4.20 . Proso 3 .20  
do 3 .35 . Olej rzepakowy 33 zła.

Spirytus 5 5 .50  zła.
W rocław 16 marca. —  Płacono za pszenicę 

88 ft. 236  sgr ., żyto 84 ft. 164 sgr ., owies 
50  ft. 136 sgr., rzepak 150 ft brutto 360  sgr. 
Olćj 27 y 2 tal. Spirytus 10 0 0  Trail. 2 IV - tal.

prow adziły  do takiego rozjątrzenia 
P iachy, T isza i O rban przem aw iają na 

stępnie.
Peszt 18 m arca. (Posiedzienie izby niż- 

szćj. Ciąg dalszy.) W  rozpraw ach nad  
tytułam i ustaw y w yborczćj przem awiali

Przegląd polityczny.
Wiedeń 19 m arca.

n  , ,  - • , i  (?) N a w czorajszćm  więc posiedzeniu
leszcze Csiky C honn, M attyus Nemeth, kom isji konstytucyjnćj rozstrzygniętą zo- 

za aesy i Degró. Ju tro  dalszy ciąg stała kw estja finansowa elaboratu, podług
r 0 DPo » T 'iQ  j  • i , w niosku N echbauera, do którego rząd

Peszt 18 m arca. W ydział centralny się przychylił. R yczałty  więc dla szkół 
ukończył obrady nad  ustaw ą o statucie i adm inistracji m ają być dla G alicji usta- 
dla stolicy. P rzy jęto  w szystkie zm iany h 0ne na zasadzie p r e l i m i n a r z a  bud- 
wmesione przez sekcje. N adżupana zro- ie tu z 1871 r., a rew izja ma się odbyć 
biono nadburm istrzem  m ianow anym  przez Co 5 lat. P rzy  rew izjach tych mogą na- 

z pom iędzy trzech kandydatów  pro- stąpić zm iany stosunkow o do zm ian, ja- 
ponow anych przez m ia s to ; głosy w irylne kie zajdą w przeciągu tego czasu w o- 
zatrzym ano w zmiemonój form ie, ograni- datkach  stałych, p łaconych przez Galicję 
czono praw o g ł o s o w a n i a  urzędników  do skarbu  państw a. Z a wnioskiem tym 
gm innych Lew ica odrzuci zresztą ustaw ę głosow ała już raz nasza delegacja, więc
1 W f  T r t ł Y ł  L  M ra .  A  AA .  .  *  I  ■ |  O  J  7

11 tą  razą przy jąć go m usiała tóm więcćj, 
R o b  o-l iź ani wniosków

i w tóm brzmieniu,
Ostraw a m orawska 18 m arca. staw ianych

, , - -  - . . , i ----------------------------- p- Zyblikiewiuz,,
m oraw ską w skutek  potrącenia im części szość żadną miarą uw zględnić nie
płacy z ł u p i l i wczoraj kasę, zniszczyli I p 0 rozstrzygnięciu tój kw estji ci

, i 1 • 1 i a. I — ---   MU.VUUW fł Obanittuycu DFZCZ D.
t m c y  w  kopalni w ęgla pod Ostrawą G rocholsk iego ani p. Z yblik iew icza więk-m oraw ska W alrilfAlr nnłraminio nrwaiń I ___/1 1 • x J  ...................

skie od dobrodziejstw  tój ustaw y (§ 165). 
P rzeciw ko tem u chciał zabrać  głos w je- 
neralnój dyskusji poseł Szuman, lecz zw y
czajnie nie dopuszczono go do głosu. Z a
pisało się do jeneralnój rozpraw y dw u
dziestu k ilku  mówców, uchwalono więc, 
aby los rozstrzygnął, kto ma mówić. Zw y
czajnie tak  się dzieje w takich w ypad
kach w sejmie prusk im , iż „losu najbar- 
dziój sprzyja mówcom z bism arkow skiego 
obozu. W ięc i w tym razie poseł Szuman 
nie o trzym ał głosu. Przem ów i on przy 
rozpraw ie specjalnój.

W  niedzielę dnia 18 b. m. obchodzili 
robotnicy berlińscy w uroczysty  sposób 
rocznicę początku  rew olucji z r. 1848. 
O dbyło się zgrom adzenie ludowe pod pre- 
zydencją pana H asenclerer, naczelnika In- 
ternationalu w Niem czech. W  przem owach, 
jakie przy  tój sposobności w ygłoszono, 
podnoszono głów nie republikański cha
rak te r rew olucyjnego ruchu z roku  1848. 
Po zam knięciu posiedzenia ruszyli obe
cni tłum nie do F ried rich sh a in , gdzie są 
g roby  poległych w d. 18 m arca 1848 r. 
M ogiły uwieńczono kw iatam i.

P rezyden t luksem burgskiój rady  stanu 
Ju rion  przyby ł w niedzielę do Berlina, 
aby rozpocząć form alne uk łady  co do 
oddania luksem burgskich  kolei żelaznych 
pod zarząd państw a niem ieckiego. Jest 
to początek anneksji Luksem burga.

M oskiewskie m inisterstwo wojny wy
znaczyło 770,000 rubli na zakupno 30 
tysięcy rewolwerów kaw aleryjskich z od
pow iednim  zapasem  nabojów  w Ameryce; 
20,000 sztuk już dawniój sprowadzono 
ztam tąd.

chciała.
- .  , * .. , •>. ,y   v — i * "  icj iłwbsłii cały ela-
pisma zburzyli kancelarję. Z andarm erja  bora t w kom isji jest już  przedyskutow any 
m usiała użyć brom  palnój. W  nocy przy- h  ty lko punk t pierw szy rezolucji, tyczący 
było wojsko z O paw y spokój przyw ró- się praw a sejm u stanow ienia o sposobie 
cono. K ilku raniono. 130 robotm kow  u- w yboru delegacji do rady państw a, jest
W1K „ ° ' i S T, . , . jeszcze nierozstrzygnięty. T a  kw estja zo-

, Berlin 18 m arca. Postanow iono obecnie stała jeszcze otw arta i tak  ma wejść do 
stanowczo zw ołać sejm  na 8go kw ietnia, izby: je s t to furtka, przez k tó rą  w iększość 
L iberalne frakcje izby poselskiój usiłują chce wprowadzić dla uszczęśliwienia lu- 
sprow adzić kom prom is co do ordynacji dów A ustrji bezpośrodnie w ybory. Zdaje 
powiatowój. D ziś wieczór odbędzie się L ię w tym  względzie czeka nas wielkie 
wspólua narada frakcji. P raw dopodobnie niebezpieczeństwo, a zależeć ono będzie 
zm odyfikow ana ordynacja powiatowa przej-1 przew ażnie od wyborów w Czechach.

ZOkl^ g ł° 8ÓW- „  E lab o ra t przed świętami naturalnie, iż
„Paryż 18 m arca wieczorem. Z  p o w o -lju i do izby nie wejdzie: w kw ietniu wy-! 

du, źe zbiegli do Szw ajcarji członkow ie bory w Czechach, a cała  uw aga rządu  i 1

znosić 7z  p fanam i1 ro ^b acy jn ^m i^z^w ez0 1 ta ^ ^ rv b o rc b w  w'Wk°C° nh ^  k ^Pt(?wan1^ zarzuty  są uzasadnione (wzburzenie" wiel- 
1 rząd  francuzki związkowa rade sta K , ^  ° w iększych posiadłości, od kie). Przyjęto  następnie wniosek, aby roz-

nu aby  internow ano najniebezpieczniej- dek la rae jbT zy^óz  ^  praw iać nad tym  wnioskiem przy drzw iach
>h - a™ai , l u  I lez przerzucą się Jsu wier- zam kniętych i z w ykluczeniem  biura ste-

i . nografów. Poczóm  odrzucono wniosek

Ostatnie telegramy.
Peszt 20 m arca. Jed n a  frakcja  um iar- 

kowanćj lewicy wezwała stronnictw o Dea- 
ka do kom prom isu w sprawne ustaw y wy- 
borczój. Z  obu stron w yznaczono depu- 
tację do tych  rokow ań.

S tu łtg a rd  19 m arca. Izb a  pierw sza nie 
przy jęła uchw ał drugićj izby względem 
redukcji personalnych w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych i połączenia tegoż 
z innóm m inisterstwem .

Paryż 20 m arca. Bien public  wobec 
wieści o różnych p rzym ierzach , podnosi, 
źe F ran c ję  ożywia tylko chęć długiego 
pokoju. Patrie ogłasza rozm ow ę między 
Eugenjuszem  A rnoult a Thiersem , w któ- 
rój Thiers po tęp ił w szelką myśl odwetu.

Londyn 19 m arca. U roczystość , k tóra  
się m iała odbyć w rocznicę pow stania 
paryzkiego, nie przyszła  do skutku  , p o 
nieważ w łaściciel hotelu nie pozwolił p o 
trzebnych na ten cel lokalności.

Bukareszt 19 m arca. Izb a  uchw aliła 
konw encję pocztow ą z Rossją i n iektóre 
zm iany w herbie rum uńskim .

Londyn 20 m arca. Posiedzenie izby 
niższój. Vicomto B ury zarzuca D ilkem u 
krzyw oprzysięztw o i b rak  lojalności wzglę
dem królow ój. D ilke żąda zbadania listy 
cywilnój i w ydatków  dw oru królew skiego.

G ladstone oświadcza się przeciw ko po- 
dobnćj ankiecie, jakkolw iek przyznaje, że

szych przywódzców rew olucyjnych.
Paryż 19 m arca Journal offic\el po 

tw ierdza doniesienie, — źe u k ł a d  h a n -  
d l  o wy z Angiją 15 b. m. wypowiedziano.

Postanow ienia dotyczące handlu wyda- 
nemi zostaną w drodze rokow ań.

Paryż 19 m arca. N a zgrom adzeniu na 
ra d o w e -  w n iM  C « , y M W  d .a p ro -1

1? lat,  roz ło^ ć 81? m a- w tedy niewątpliw ie i nas czeka rozwią- j 142.50. —  N apoleony 8 .73‘/' -  A kcje k«l
aJ l l  Da 0 C1 rucb °m e ii me- U an ie  dzisiejszego sejmu... i w p rz y sz ło -1 galic. K arola Ludwdka 256 — . —  Akcje

I 6 e 0 1 o możności ja k  n a j- jśc i w ybory bezpośrednie do rady  pań- kolei lwowsko-czerniow. 171 5 0 . —  Akcje 
szybszego spłacenia Niemcom kosztów  8twa, k tóre  w tedy złączone zostaną naj- j kolei północno - wschodniój 169 50. —
glacy  ̂ Z\ . n.a:' I Pe^ni^j z uchw ałą elaboratu  dzisie jszego .! A kcjo banku 838.— . —  A kcie banku

nokonstytucyjnym , zależy stanowisko
k ierunek rządu. | D ilkego 276 głosam i przeciw ko dwom.

Jeżeli w iększość sejmu czeskiego s ta 
nie na gruncie w iernokonstytucyjnym  j
przez wzmocnienie tój partji pew ną licz-1 K ursa.—  W ie d e ń  20 m arca, godz. 2. 
bą głosów szlachty, w tedy możemy być Srebro 107.60. — A kcje kredyt. 342 25 .— 
przygotow ani na w szystkie ja k  najdalój . Lom bardy 206.— .— L osy 1860 r . 103.— .

i  L o s \ 1864 r. 148.— .-

Rtum °,«e8łała g ° “ aty c^ mia8t do biur. Możemy więc być przekonani, iż czeka ! zw iązkowego (V ereinsbank) 133.— . — 
tow V,'|IIlnpCa' 081e( zenie izby de-1 nas przyszłość nieróżowa... K to tem u wi- A kcje banku jeneraln. — .— . —  R enta

Wiedeń 18 marca. —  [Targ wołowy.)  — Na 
targ dzisiejszy dostarczono 2577  wołów ; mię
dzy temi galicyjskich 834 , węgierskich 1003 , 

z prowincji niemieckich 740.

putow anych) Rozpraw y nad projektam i I nieD;  nie dziś czas jeszcze na rekrym i- 
finansowemi. O dpow iadając na uwagi mow- nacjej lecz przyczyn je s t wiele, k tóre nie 
ców opozycyjnych brom  m inister skarbu w szystkie leżą p o z a  nami, wiele je s t ta- 
projektów  rządow ych. O świadcza, że przyj- kich, k tó re  są następstw am i faktycznych 
muje odroczenie opodatkow ania tkanin, i chw iejnych zasad... 
rrzed staw ia  korzyści z przeniesienia słu
żby skarbow ej na banki, oświadcza atoli,

KRAKÓW 20 marca.
**daj'

złr. w. l.
5%  Oblig. indem, galic. 77 1 ' 6 —

kupon ubiegły 181
76 74 504c/j Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły —088
83 60

i
"7o łaty zastaw, galic. 82 25

kupon ubiegły — 108
894 ' / j  Listy zastaw, pelskie 60 88 —

kupon ubiegły —097
90 88 206'/» Listy zastaw, polskie —

kupon ubiegły— 119
90« V f  Liaty zast. hip. gal. 25 89 —

kupon ubiegły — 029
92 756 :/ fl Listy zast. banku włść. 91 5‘'

kupon ubiegły— 12B
262 268Akcje kolei Kar. Ludwika — —

„ „ Czern.-Jassy.. 173 50 170 5u
„ banku dla handlu i

przemysłu 80........... — — — —
I,i sy 68/0 (Donau Regulir.) 100 — 97 —
J.osy prem. w ęgiersk ie ... 110 — 107 60
l  osy m. Stanisławowa----- 27 — 25 —
f.-ebro nowe austryackie. . 109  60 107 60
treb ro  polskie stare........... 103 — 99 —
frebro  (obrączkowy rubel) 174 — 169 —
Ruble papier, rossyjskie . . 160 — 149 —
Talary p ru s k ie ................... 164 60 162 60

•dkat obrąszkowy............. 6 27 6 17
“ J frankówka......... .............. 8 85 8 70
Kólimperjał rossyjski......... — — — —

WIEDEŃ. 19 marca.
Dłng p a ń s tw a :

kenta austryacka . . . . 6 % 86 10 6 > _
n „ w  srebrze 5% 70 30 70 1<

Losy.
ząd. z r. 1839 całe za lo() 313 5'i 311 6'
r „ 1839 »/, „ 100 313 50 311 6*'

4%  rząd. 1864 „ „ 250 96 _ H 5*
< "'o .  I860 całe „ 60n 01 10 1*2 9

.  ,  1860 ‘/ ,  „ 10 123 60 122 6o
-ząd. 1864.............10< 148 60 148 I

(■' mo Renten za 20. <4 _ *3
f \ .  Donau Regu’. „a 100 97 75 97 2
V. Jgier. poż. premiow. 100 108 76 108 60

aj.
złr. w a

3% Tureck. wpłać. 400 fr 78 26 .8
Kredytowe 1860 r. 100 wa 189 60 188 50
C lary............. 40 „ mk 38 --- 36 __
Donau Dampfschff. 10 0  „ 99 76 99 25
K eglewicza.. . .  na 10 , 17 60 16 6u
Ofen(Budy) na 40 fl. wa 32 60 31 60
P a lf y .........na 40 „ mk 29 — 23 60
Rudolfa . . .  „ 10 p wa 15 50 16 __
S a l tu .........  „ 40 „ mk. 41 — 4 0 _
8t. Genois „ 40 „ mk. 30 __ 29 __
Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 — 25 _
Tryestu........... 100 „ mk. 121 — __ __
W aldstein.. „ 20 „ 0 23 60 22 50
Windischgr&te. 80 „ 0 24 50 24 -

Obligacje.
Indemniz. buków......... 6% 76 — 76 60

s galicyjskie 76 2 5 76 7£
„ siedmiogrodzkie 78 50 78 —
n wegierakie . . . 81 76 81 26

Ind. węg. z klauz. 1867 79 50 79 —
Poż. kol węg. sr. 6% sz.l20 109 50 108 75

Akoje benkswe:
Anglo-austr. za 100 sr. 332 — 331 60
Anglo-hungaria „ 80 0 117 76 117 26
Boden Credit austr. 80 0 280 — __ —

S węg. 80 0 135 2 5 134 76
Centralbank austr. 80 wa. — — _ _
Credit Anstalt „1 6 0 0 346 50 345
Depositenbank „ 80 0 97 — 96 ....
Esc. Ges. n. oest. 600 0 9 6 2 — 958 _

„ bank czeski 100 0 200 60 —
Franco austr.. . .  80 0 143 60 143 —

„ węgierskie 80 0 il7 25 :16 75
Galic. dla handlH

i przemysł. 80 n 96 _ 93 76
„ Landsbk Lwów 80 * 72 __ _

Haudelsbk Wied. 160 0 2 i O — 239 ó
Hyp ot. galjcyjs. 100 0 - — 16-
Nationalbank 84* 838
Ogólnego austrjackiego „ :44 — ••43 _
Umoubank za 20o 339 333 5"
Vereinsbk austr. 80 (31 13d 50
Verkehrsbank . . 200 0 U J 7 206 60
Wechslerbk wied. 80 > 340 339 __

Wechslstnb Gesel. 80 
)Vien.Bnk Verein 80 
Źivno8t. banka p.
Cechy a Moravu 100

Akc]« k«!tl:
AlftSld Pm m ew.a. 200 «r. 
Bij hm. Nordbahn 160wa.

„ Westbahn 200 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisabeth .............  200mk.
„ Linz Budw. w.a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. Karl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lemb. Czerń. Jassy 200 „ 
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B. „ 200 
Praga-Dux „ 160
Rudolfbahn „ 200
Siebenbiirger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (500 fr.) 200 
Sfldbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk, 
Suez-Canal fr. 500
Theissbahn  200wa.
Tramway wied. . .  200 
Węg. gal. I. Lupk. 200 sr. 

„ Nordostbh.wa. 200 
„ Ostbhn (128 sr) 80wa.
Akoye przemysłowe.

Baugesells. allg. eost 8
Wied. . . .  80

Borysław. Petrol. . . .  20t
Forstprodukte........... 20' 32 —
Hotel Wied..................  200 237 —
Inneberg h u t    100 t91 —
Masz. cegieł, witd. 20o 72 — 
n n i bud. lwow. 80 

Neub. Mariazel huty, 80 86 60 
SchlSglmtihle P a p ... 80|119 
Wied. pryw. Telegraf. 20u

126 60 
334 —

127 —

184
149 — 
265 — 
1 6 1  —  

247 76
213 — 
2317— 
211 50 
258 — 
193 — 
171 60 
144 60

214 50 
187 50 
114 50 
178 — 
183 60 
388 — 
206 76 
186 —

2-6 50 
2%8 —  

171 — 
170 — 
152 —

126 75

126 — 
334 —

126

183 — 
148 —

247 26 
211 
2312- 
210 50 
257 60 
192 60 
171 — 
144

214 —
187 
114
177 60
188 5' 
336 -  
206 60 
184 60

285 60 
257 
170 
169 26 
161 60

125 51
178 — 177 50

31 60 
235 -  
189 -
70 -

86  —  

118 —

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr. los5°/° sr.

n * 33 lat los 6°/0wa.
Ceatr. Bd. Cred. 40 5 7 , % 
Galic. Tow. krod. . . .  4%

11 n u . . .  68/|
„ Banku Hyp. . . .  6°/, 
„ Bank. W łoś.. . .  6°/0 

Nationalbank m. k .. 5% 
„ w. a . . .  6%

Oest. Hypoth. 10 rocz. 6 '/j 
, »  " 60 * 67,
Ó. Kred. & Vorsch. „ 6

n • n 35 „ 5°/(
n u  n Sr. n „ 6°/j

Węg. tow. k re d ... .  67,°/(

Obllgl plsrwszsżstwa:
Alfold Fiume 6%  sr. 
Bohm. Nordbahn 5°/o n 

n Westbahn 6°/0 „
E lisabeth ............... 5°/0 „

1869 — 70 6°/o n 
Ferd. Nordbh m. k. 5°/0

n n w. a. 581, 
n n n 58/o sr.

Franz. Josef „ 5%  n
Gal. Kar. Lud. „ 6»/0 „

n II. em. „ 5%
n 1871. III. „ 6%  n

Kasch. Oderb. „ 6%  n
Lwo w .-Czerń.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5°/o ,
n II- 1867 r  5%  „
*  III. 1868 p  5%  p

Mśihr. Sch.Cntr. „ 5% „
Oest. Nrdwstb w. a. 5°/0 sr. 
Rudolfbahn „ 6°/o 
Siebenbilr. I. „ 5°/o
Staatsbahn 600 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy) 

p złr. 200 6%  sr.
Sfld-nord. Verb. w. a.

p  p  w. a. 6»/0 sr. 
Tbeissb aha . . . . . .  6°/0

, , ,  . - j  1 '■ ,  ' 1 K orespondenci nasi z W iednia wyczer-
i Mij l  T  p  m fj na odroczenie pująco trak tu ją  stan spraw y galicyjskiej 

także 1 tój kw estj.. P ow .ada, że równo-1 w w ydziale konstytucyjnym .
R ada państw a załatw ia ostatnie czynno

ści swe przedśw iąteczne.  w _____ _____________________
3. ^  C3. S S  I O d soboty  toczą się w pruskiój izbie węgierskego 116.50. —  Ogólny austrjacki

I poselskiój rozpraw y nad now ą ordynacją  bank  242.— . 
tą &ająl pitoą j powiatową. N ordd. allg. Ztg zalecając jó j ' 

h. w. a. ! przyjęcie, pisze: „Praw o to złoży najwa-

w srebrze 70.10. — O bligi indem nizacyjne 
galicyjskie 75.75. — A kcjo banku  wied. 
dla obrotu  ogólnego 208.— . —  A kcje 
anglo-banku 320.— . —  A kcje kolei rząd. 
384.— . —  A kcje kolei siedm iogrodzkiój 
188.— . —  A kcje kol. Rudolfa 178.— . — 
A kcje kolei pardubickiój 184.— . —  A kcje 
kolei północ. 231.— . —  T ram w ay 259.— . 
A kcje banku  budow y 125.70. —  A kcje 
kolei wschodniój 151.25. —  A kcje kolei 
alfoldzkiój 183 50. —  A kcje banku  anglo-

w. a.

90
96

90 20 
92 25

92 — 
96 — 
94 —

88 75 
102 60
91 20

92 25 
102  —  

92 50 
92 — 

102 76 
90 50
87 — 

102  —

99 50 
105 60 
100
98 — 
94 —

79 60
88 50 
82 50 
88 75
99 75 
94 — 
94 —

128  —  

i 12 75 
96 25

98 — 
81  —

91 75

102 25 
90 — 
86 50 

101 76 
99 — 

106

93 75

79 —
87 60 
82
88 25 
99 2?

S3 50

112 25
96 -

97 76
80 -

Wog. gal. Lupk. 6%  p
105  — r. Nrdost 300 5% „
89 0  » Ostbhn 300 6% ą
95 6 0  Weksle na 3 mles.
7 4  —  Frankfurt skoct. 37s %  
83 — Hamburg „ 27,
89 80 Londyn „ 2
92 — Paryż „ 6

Monety:
91 70 Dukat ważny.................
95 60 20 frank, austr..............
33 — p francuz..........

3rebro..............................
88 25 Talar p ru s k i .................

90 90 LWOW, 18 marca 
Akc. banku hip. gal. 10*
_ * p krajów. 80 
Listy zast. g a lic ... .5°/[

. banku hip. 6°/, 
p włościan 6% 

Obligi ind. galieyj. 5%
Półimpeijał ros.........
Rubel srebrny o bratam.

papier,

W ARSZAWA 13 marca 
W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 

Paryż 300fr .10d, 
Wiedeń 150 złr. 2 m 

Vkcje kol. warsz.-wied. 
„ warsz.-bydg. 
p warsz.-tereap 

Listy zast. serji 1 . .  4% 
» n n 2 - 4°/,

kupon ubiegły
„ „ nowe------- 6'V,

kupon ubiegły 
p likw idacyjne.. 4% 

kupon ubiegły

BERLIN d. 18 marca. 
Oblig kol. rumnń. 7 7 ,7 ,

91 
90 20 
86 31

92 50 
81 40

109 80 
43 20

-  I żniejszą część sam orządu w ręce arysto- 
80 kracji, ale natu raln ie  arystokracji takiój, 

I jak ą  obecnie posiadam y“, t . j .  w łaścicieli 
92 3 5 1 w iększych posiadłości z iem sk ich , bez 
81 3)1 w zględu na ród  ich. Kom isyjny p ro jek t 

109 65jw y k lu cza , ja k  w iadom o, w. ks. poznań-

Usposohienie g ie łdy : stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik O-umplowicz. 
Redaktor od p ow ieifia in y . Stan. Gralichowski.

5 25; 5 24

8 72 
107 60 
163 60

8 71 
107 4 0 1 
163 25

169 60 167 60
66 60 
83 50
75 50
90 — 
92 75
76 65 

8 86 
i  78 
1 62

Rs. k.
7 32 

87 30 
98 10 
95 
72 60

91 65 
89 30 
— 90 
89 75

1 12 
75 9o 

1 13

talar.

(1ST a .C 3 L O S łE Ł 2 3 L © .)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesciere du Barry usuwa następujące choroby:
7 2 ,000  świadectw o wyleczeniu z chorób żoładka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 

krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie 
i franco.

(Certyfikat Nr. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie! W  skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie 

33 601 ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w ca-

76 75 
8 76 
1 70 
J 60

65 — 
83 -  
75

Rs. k.

97 80 
94 — 
71 76 

120  —  

91 35 
89 —

89 45

75 60

talar.
663/,

Mai ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie dały 
mi ani chwili spokoju. Przy tćm byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. W ielu lekarzy 
próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W  rozpaczy uciekłem się 
do pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznćm używaniu tejże, dziękuje Panu Bogu. — 
Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi zajęcie 
napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i największym szacunkiem:
M a r q u . i a  de B r e h a n .

W  puszkach zawierajączch i/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4  złr. 50 krr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20  złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50  kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek 
20 złr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu W aiifischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie T orok; w Pradze 
J. Furst; w B em ie F . Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcacb 
Shnircch; w Bochni J. E. Bulsiewicz.



4 KRAJ z czwartku 20 marca.

mr Od. administracyi. “Mi

Nakładem w ydaw nictw a „Kraju"
wyszły i są do nabycia

w Krakowie w administracyi „BLraJu"
jak o  też

w e wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

P l o t k i  i  P r a w d y ......................................................................................................... 1 —
O ł o r c L z l c l  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y i , bar. W . E ngestrom a . 2 50
HU 1 1  a .  powieść Chłędowskiego ..................................................................................................... 1 50
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ....................................................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2‘gi t o m ...................................................................   1 —

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ..............................................................................................— 25
Józef Ignacy k. aszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . • .................................................   — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zachatjasiew icza, 2 to m y ......................................................................... 2 —
Rodzina Orskich, powieść W ołodego Skiby, 2 to m y .....................................................................2 —
Walka stronnictw, kom edja Stożka, 1 t ............................................................................................. — 50
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K ............................................................................................— 20
0 sprawie ruskiej ............................................................................................................................... 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ................................................................ ..............
Dwa szkice powieściowe, (J?ó ł p r a w d y  — "W io slca  n a  k e ię iy o n )  ....................— 50
Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i P raw d“ .................................................— 25
Dwaj Radziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełc ikow skiego ,..................... — 50
Prawo Postępu, studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . . — 75
Kwestya nadbałtycka, przez Jana  Leśniewskiego................................................................... — 15

D zieła te  przesyła także adm inistracja „K raju“ na  żądanie za gotówkę lub pobra
niem pocztowem.

W łaściciel dóbr poszukuje obeznanego z fa-
brykacyą szkła

Dom spedycyjno-komisowy

w Rynku Gł. w  domu W. Czynciela.
2834(1-4) ---------------

Z expedycyi n a  kom orach rosyjskich od lat 
wielu znany, otwarłem  biuro spedycyjno-komi- 
sowe dla wszystkich interesów w zakres expe
dycyi, również cłowych wchodzących, a  m iano
wicie: wykonuję wszelkie expedycye za grani
ce i sprowadzam ztam tad, przesyłam  wszelkie 
artykuły i tow ary na  wszystkie strony św iata, 
koleją, woda i n a  wozach — w najkrótszym  
czasie i za zupełnóm zadowoleniem s tro n — za 
najum iarkow ańsza prowizyę. Przyjm uję agen
cy e wszelkich artykułów  handlowo- przem ysło
wych. — Polecam się względom P. T. intere
sowanej Publiczności i firm handlowych.

J. B. Priiwer.

BUCKEYE.
Kosiarka do traw i zboża.
Adriance Platt’a & Com, New York.

Najlepsza kosiarka w świecie.

PRZEDSIĘBIORCĘ,
któryby zarazem  posiadał potrzebny kap ita ł do 
zaprowadzenia

W dobrach tych znajdzie przedsiębiorca goto
we murowane budynki i pod korzystnem i w arun
kami wszelkie potrzebne m aterjały  do produkcyi 
szkła i zarazem otrzym a zapew nienie, że przez 
lat 50 corocznie może liczyć na  1000 sążni ku- 
bicznych najlepszego t o r f u ,  i n a  4 0 0  
siągów drzewa s o s n o w e g o ,  
jako na mateijał palny do fabryki potrzebny.

Z tych samych dóbr wozi od wielu la t pewna 
fabryka szkła, a oddalona o 6 mil drogi, piasek 
i glinkę i drogo opłaca p roduk t, a  jednakże 
świetnie swoje interesa prowadzi.

Bliższój wiadomości udzieli w Krakowie Biuro 
Zleceń pana A. P. Świerczewskiego & Comp. — 
a we Lwowie W ny P. Włady8ław Górecki adw o
kat krajow y. 2864(1-3)

USB Z
D łU Ż Y Ń SK I

Ulica Floryańska, 3 6 4 ,  I. piętro.
2620(3-?)

Pastylki piersiowe
z Lactucarium i laurowych liści.

Są to  wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśm ierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, k a tary  uporczywe. Cu
kierki te łącznie z syropem Nadfosforanu wapna 
używ ają sie dla uśm ierzenia mocnego kaszlu, po-- 
łączonego z odpluwaniem i kokluszu.

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p, Wik
tora Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Rucker, 
Berliner i Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
Z08; w Warszawie w składach m aterjałów  ap te
cznych pp. Mrozowskiego, GaJle i Spiss; w Wie
dniu n pp. Raabe i Róder.

Zur reelen und billigsten Besorgung aller

fiir siimmtliche in - und ausliindischo Zeitun- 
gen empfiehlt sich bestens das nnterzeiclm ete 

B ureau

alien hohen Behorden,
„ P. T Herren Hof- und Gerichts- 

Advocaten,
„ „ Actien und Handels-Gesell-

schaften.
„ „ Fabrikanten,
„ ,  Industriellen,
„ „ Oekonomen,
„ „ Capitalisten,
„ „ Handel- und Gewerbe trei-

benden
und alien sonstigen die Oeffentlichkeit in 

Anspruch nehm enden Personen.

Das erste und alteste einheimische 
Annoncen Bureau 

A. OppeliK, 
Wien, Wollzeile 22,

Prag, Ferdinadstrasse, 38.
jsy y - Die seit 14 Jah ren  bestehende Firm a, 
welchc sich des besten Rufes und weitver- 
zweigter V crbindungen erfreut, bietet fiir die 
P . T. Inserenten  voile G arantie fur eine reelle 
und gewissenhaftc Ausftihrung a ller Auftrage. 
s p y -  K osten-B erechnungen genau nach den

Original-Preisen
der betreffenden Zeitnngen, bei grosseren Be- 

stellungen nalim hafte Preiserma.ssigung 
Zweckeutsprechende Zusam m enstellung 

der A nzeigen, Em pfehlung der geeignetsten 
Journale, sowie Uebernahm e von chiffrirten 
Briefen besorgt das B ureau

u m s o n s t.
Preiscourante gratis und franco. 

2888(1-?),

Znoszenie się listowne, świadectwa, opisy na 
śnie darmo i opłatnie.
eny B u c k e y e  Z Wiednia Z ocleniem :
osiarka do traw  i zarazem zboża z sam o
sem i odkładaczem  złr. 600 B. N.
niwiarka z samograbem i odkładaczem  złr.
, B. N. (może być połączona z kosiarką).
osiarka (New Model) zł., a. 350 B. N. 
Wszystkie m aszyny zupełnie zapakowane ze 
ystkiemi częściam i zapasowemi i nożam i po 
se na  zapas.

N. B. Wszystkich maszyn, zamówionych tak 
eśnie, że je rozsyłać będę mógł na Bremę, 
tarcza sie na wszystkie stacye kolei żelaznych 
iałśj Austryi po cenach powyższych

f r a n c o

Józef Oesterreicher,
W iedeń I ., Akadem iestrasse, 3. 

2901(1-12)

■ — W »I!IHW1I BMW! Will ' >1 III 1'liii i l i iu r i i rn-  - III iHWTniT]-T-n-m

Naŝ e podziękowanie
j.esteśmy zobowiązani złożyć panu Franciszkowi Wilhelmowi aptekarzowi w Neunkirchen pod 
Wiedniem, gdyż używ ając nadzwyczaj skutecznych Wilhelma krew  czyszczących ziółek na 
gościec i reum atyzm , na wiosnę, w lecie, w jesieni i w zimie, pozbyliśm y się zupełnie boleści 
gośćcowych i reumatycznych.

D la tego najm ocnićj zalecamy powyższe ziółka.
J ó z e f  D O c l e l  M a c i e j  P o a c h

w fabryce laku w W iener N eustadt w fabryce laku w W iener Neustadt,
w domu Romanowicza 97 W iener Neustadt. właściciel domu w Neudorfl.

W iener Neustadt 31 grudnia 1871.
Dalszy ciąg nader licznych uznań będzie późnićj ogłoszony, albowiem niepodobna 

umieścić ich naraz.

K u r a c y a  w i o s e n n a .

Za zezwoleniem  c. k. kan- 
celaryi nadworn. stósownie 
do uahw ały  z d . 7 grudnia 

1858 r.

Wypróbowany, 
działanie nadzwyczajne, 

skutek świetny-

Od fałszerstw zabezpieczon. 
patentem  J . C. Mci 

W iedeń, dnia 28 m arca 
1861 r.

Leczą gruntownie z gośćca, reumatyzm u, z 
krzywizny nóg u  dzieci i zastarzałych, upor
czywych chorób, ropiących bezustanuie ran, 
wszelkich chorób płciowych i wyrzutów skór
nych, zachciałek na  ciele albo w twarzy, z pie 
gów, syfilitycznych wyrzutów. Szczególnie sku- 
tecznem i o k azu jasię  te  ziółka w nabrzm ieniach 
wątroby i śledziony, tudzież w hemoroidach, 
żółtaczce, w wielkich bólach nerwów, m uszkuł 
i stawów, cewki moczowćj, żołądka, w wzdę
ciach, w zatwardzeniu, pollucyi, impotencyi,

S e t k i  t y s i ę c y  l u d z i
zawdzięczają obfitość włosów

j e d y n i e  i s t n i e j ą c e m u ,  n a j p e w n i e j s z e m u  i n a j l e p s z e m u

środkowi na porost włosów.
Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia porostu

na głowie,

i i
-

gier, etc. wył. przywilejem  dla 
wszystkich ces. k. austryackich 
prowincyj i wszystkich węgier
skich królestw, patentem  z d. 
18-go listopada 1865 r. do L.

15810/1892 odznaczona

włosów
ja k  ta, we wszystkich częściach 
św iata tak  znana i wsławiona 
przez W ydział m edyczny bada
n a ,  najśw ietniejszym  skutkiem  
uw ieńczona, przez J . ces. król- 
apost. Mość Franciszka Józefa 
I. cesarza Austryi, króla W ę-

pomada rezedowa kędzierzawiąca,
która  przy regularnóm  użyciu nawet na  
najbardziej łysych miejscach głowy pe ł
ny porost sprawia, siwym i rudym  wło- 

_  i som nadaje ciemną barwę, wzmacnia
y posadę włosów, usuw a w kilku dniach 

zupełnie tworzenie się łupieżu , zapobie
ga w krótkim  czasie wypadaniu włosów, 

nadając im na turalny  połysk 
jPSSp- I t ę d - z i e u r z E Ł t K r i  j j o  
i zachowuje od siwizny do najpóźniej

szego wieku.
Prócz tego przyjemnym  zapachem  i wy
twornym słoikiem stanowi ozdobę k a żd ć jl 

gotowalni.
Cena słoika z przepisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 50 cent. — z, przesyłką pocztową

1 zlr. 60 ct. wal. austr.
Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę.

Fabrykę i główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo
utrzym uj e

KAROL POLT 2 ,(9 26)
Perfumeur u. Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien. Josefstadt, Priaristengasse 14, 

im eigenen Hause, nachst der Lerchenfelderstrasse,
gdzie uprasza  się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia zam iej
scowe za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  tćjże pocztą, ja k  zajszybcój się załatwia. 

G ł ó w n y  S k ł a d  d l a  I C r a l c o w a  
jedynie u pana

J ó z e f a  J a ł i n a  w  K r a R o w i e
i u p a n a  W. T. A. Wielogćrskiego w  Tarnowie.

I f i i i n n n  J a k  każdy dobry wyrób, tak  i ten  a rtykuł m a swoich naśladow ców ; — 
U w trC k y c i. uprasza się przeto, aby tylko w wyż wym ienionych m iejscach kupow ać, 

żądając w y raźn ie : Pomady rezedowej kędzierzawiącej „Karola Polta w Wiedniu11, jako  
też uw ażać na  znak ochronny.

“ S S  Wilhelma krew czyszczące i r s r s
leczyć. ZiÓłlLa leczyć.

na gościec i reumatyzm, 
uznane za jedyny skuteczny środek oczyszczający krew.

Ziółka te czyszczą krew i są przeciw gośćcowi i reumatyzmowi.
w białych upław ach, i td .—-Z chorób ja k  zoł- 
zów i gruczołów  prędko i gruntownie się wy
leczy, jeże li się ziółka te pije bezustannie, al
bowiem ziółka te są środkiem  lekko rozwal- 
niającym  i mocz pędzącym . — Ziółka te czy
szczą cały organizm  — albowiem żaden inny 
środek n ie wydziela tak  ckutecznie z ciała 
wszelkich zarodów chorób, przeto tóź i skutek 
jes t p-w ny i trwały. — Niezliczone św iadec
twa, uznania i listy pochwalne, k tóre na  żą
danie rozsyła się darmo, stw ierdzają praw dzi
wość powyższych słów.

Codzień przychodzi mnóstwo zamówień, podziękowań i uznań, co dowodzi dobroci 
pewności i osobliwszój skuteczności prawdziwych krew  czyszczących W ilhelm a ziółek na go
ściec i reumatyzm.

Ostrzega się przed fałszowaniem i łudzeniem.
W i l Ł L e l m a ,  krew czyszczących ziółek na gościec i reumatyzm, według prze

pisów lekarskich przyrządzonych, dostać m ożna prawdziwsch tylko w aptece Franciszka Wil
helma w N eunkirchen pod W iedniem  w Austryi, albo w składach wym ienionych przezem nie 
w dziennikach. — P aczka na  9 dawek podzielona wraz z opisem użycia w różnych językach

kosztuje 1 z łr., osbno za stempel i opakowanie 10 centów.
f f -  Rozsyła się tylko za gotówkę, której przesyłka opłacona. - 9 ®

Następujące składy m ają prawdziwą W ilhelm a herbatę:
w Krakow ie: Józef Jahri — apteka Józefa Trauczyńskiego — Jakób Goldwasser ul. Grodzka 
Nr. 7 0 ;— w Przem yślu J. Gajdeczka — W  Tarnowie W. T. A. Wielogórski — w Kamionce 

2899(1-12) strum iłow ćj; Zawałkiewicz.

1
Ponieważ pierwsze tomy powieści J. I- Kraszewskiego wyd ukowane w stosunko

wo małym nakładzie, zostały już w całości rozprzedane, a W ydawcy mimo najszczer
szych chęci nie mogli dotąd prócz C l i a t y  z a ,  w s i ą  uskutecznić drugiego 
nakładu, przeto oświadczają niniejszćm , żo cała powieść D w a ,  ś w i a t y  (4 tomy) 
opuści prasę dopiero z początkiem  m aja b. r.

Nowo przystępujący prennm eratorowie będą otrzymywali dzieła Kraszewskiego 
dopiero od tomu 5, w którym rozpoczyna się C ł i a t a  z a  W B i ą , .  — D w a  
ś w i a t y  zostaną im wysłane niezwłocznie po wydrukowaniu.

Z pism J . I. Kraszewskiego wyszło dotąd tomów: 1, 2, 3, 4, O w a  ś w i a 
t y ;  5, G, 7, C h a t a  s s a  w s i ą , ; 8, 9, P o e t a  i ś w i a / t ;  10 P o d  
w ł o s k i e m  n i e t o e m ;  11, S t a r y  a ł u g a .  Pod p rasą : 12 S t a 
r y  s d u g a  tom I I ;  13, 14, J L J z i w a d ł a ; 15, O s t r o ż n i e  z  o -  
g n i e m ; 16, L a t a r n i a  C z a r n o k s i ę s k a .  -  Potem  nastąpią 
P o w i e ś ć  b e z  t y t u ł u . ,  P a m i ę t n i k i  n i e z n a j o m e 
g o ,  D j  a h e ł  itd.

P rzedpłata wynosi rocznie z przesyłką poczto M 4 4  z łr .— półrocznie 7 z łr .— 
kw artalnie 3  złr. 5 0  ct.

P rzedpłata liczy się od 1-go października 1871 r.
Prenum eratę nadsyłać należy do I s s i ę g a r n i  : 2870(1-?)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

M. DWORSKI
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  G ł ó w n y ,  1. 14-, 

otrzym ał
św ieżą styryj slcą i warszawską.

K R O W I A N K Ę .
Tam że do nabycia

w Berlinie
Essencya pepsynowa Liebreicha z fabryki Scheringa

doskonały środek przeciw upośledzonemu traw ieniu.
Przyjm uje również zamówienia

na wszelkie nasiona warzywne, leśne i ogrodowe
z handlu, nasion C. JPlatza i Syna w Erfurcie

i przesyła 62-gi rocznik katalogów na żądanie bezpłatnie. 2846(1-5)

Otwarte 1823.

1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebrn. me
dali otrzym ał w nagrodę 

od rz ą d u ..

SIKAWKI PAROWE, 
Sikawki ogniowe
wszelkićj wielkości,

Sikawki i pompy
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniow ój, drabinki 
i. przyrządy do ratow ania.

WM. KNAUST
W IED EŃ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
H T r .  1 5 .

Poręczenie

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma
dzenia straży ogniowój 

w Linzu.

Pompy centryfugalne, 
pompy do budowy,

pompy do studzien ,' 
browarów, gorzelni, cu

krowni, chemicznych fa
bryk, gospodarcze itd. 

do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko

nopne, skórzane, kau
czukowe.

 2791(4-10)
Illustrow ane cenniki prze

syła się darmo.

My Franciszek Józef Pierwszy
z Bożej łaski cesarz a u s try ac k i, kró l węgierski i czesk itd. 

jjjgSKyj Gdy Nam A l o j z y  F i a l a  wyrabiacz pe fum w W iedniu
przedłożył łia jun iżen ić j, że wynalńzł z najlepsza wiedzą i sumieniem środek 

* T v  na porost włosów, zwany rodzinna wzmacniająca prm ada, to widzimy się spo
wodowani udzielić A l o j z e m u  DB’ i a . l i ,  jego  spadkobiercom i cessyonary- 
uszom wyłączny przywilej na  powyżej pomieniony wynalazek we wszystkich krajach  na
szego państw a z wyjątkiem Naszego Królestwa W ęgierskiego i  Siedmiogrodu,, pod wa
runkam i ‘ zaw ierającem iv się W patencie . z d. 14 sierpnia 1862. ■ Nictylko uprzywjlej.o- .
wany m a korzystać z tego najmiłościwiej udzielonego sobie p rzyw ile ju , ale zarazem  da
jem y rozporządzenie, że ja k  długo trw a przywilej, zacząwszy od dnia publicznego ogło- 
szenia tego p ism a, oprócz posiadającego przywilej nie może nik t inny nadmienionej i o- 
pisanćj pom ady wyrabiać pod grzywnami do 1000 złr. w. a. Wyszczególnionemi w.§§. 
39 i 40 Naszego patentu z d. 15 sierpnia 1852 lub w razie nientpżnośsi płacenia pud 
aresztem. — D otyczącym ■ władzom rozkazujem y najsurow iej czuwać nad korzystaniem  z 
tego przywileju i będąceml z nilu w związku warunkam i. — Na potwierdzenie czego ka 
zaliśmy wydać niniejsze pismo, a to Naszą cesarską pieczęcią zaopatrzyć. Działo się
w Naszój cesarskiej s t o l i c y  W ie d n iu  dnia trzydziestego miesiaca M aja w roku Zbawienia 
Pańskiego tysia.c ośmset siedmdziesiątym pierwszym, a  w dwudziestym trzecim 1 aszego 
n.mnw.iTiin F r a r i c i s z e l t  J ó z e f  (w.*r.).panowania.

Dom Komisowy Banku dalie, dla H a n i i Przemysłu
W T A R N OWI E

ogłasza n in ie jszem ,

że zawiązawszy stosunki z fabrykami krajowemi i zagranicznemi, sprowadza na żądanie wszelkie 
narzędzia rolnicze, również żniwiarkę „ Ó e r e s ;; i kosiarkę „ K i e r t o y  S  rozkładając

zapłatę takowych na dwa lata pod przystępnemi warunkami.
Ma na składzie znaczne zapasy tymotki, koniczyny czerwonej, białej i innych traw, owies

irlandzki i groch W  doborowym gatunku do siewu.
2903(i-3) Również otrzymał polecenie sprzedania kilku majątków ziemskich.

Przeszło od 40 0 -tu  lat istniejący, najlepszy, niezrównany

środek na porost włosów.
Nie ma nic lepszego do utrzymania i pobudzania porostu włosów

na głow ie,
ja k  we wszystkich częściach św iata powszechnie znana, przez najznakom itszych lekarzy 
ro zb ierana , na świetniejszemi i cudnemi skutkami uwieńczona, przez J . C. K. Apostoł.
Mość Franciszka Józefa I. austryackiego, k ró la  węgierskiego i czeskiego, itd, jfd. , ces. 
król. wyłącznym przywilejem  na cały obręb c. k. austryackich i wszystkich do korony 

węgierskiej należących krajów  patentem  zaszczycona

Rodzinna Wzmacniająca Pomada
(Familien-Kraft-Pomade)

Wielki słoik z opisem użycia (w 5 jeżykach) z przesyłką pocztową 
1 złr. 50 ct. w. u.

Główny jeneralny skład rozsyłkowy hurtowny i poszczególnych
SłOikÓW, U 2893(1-12)

ALOJZEGO FIALI,
wyrabiacza perfum i posiadacza c. k. przywileju,

W l e d o ń ,  I 3 C .  P r a m e r g .  W r .
który wszelkie listowne zamówienia z p row incji za przesłaną gotówkę lub za zalicze

niem n a  poczcie wykona najprędzej.
S k ła d y : W  Peszcie J .  v. Tflrók, apt. Kouigsgasse. — W  Pradze u J . Fursta , apt. n Po- 

rzycu. — W Pola u B. H ering’a.
O d - s p r z e d - a j ą c y  otrzymają bardzo wielkie odsetki i będą ogłoszeni we 

■ wszystkich tutejszych i prowincyonalnyćh dziennikach. — Najprzyjem niejszy zapach —
Najpiękniejsze opakowanie.

g j a p  U prasza się żądać w yraźnie Rodzinnej wzmacniającej pomady.

l " * |
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Główny Skład Komisowy na Galicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 

Uo'we’g’o, SiHg'er’sii, "Włi©©l©̂* & "Wilson> G-rover, BeclŁGr,

w handlu pod firmą: A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63.

Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: Gwarancya na lat piec.
Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 2776(4-?)

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


